
Rarads pracowników rolnictwa
póhsecno-zachodniej strefy ttFSRft

MOSKWA (PAP)
Dnia 12 bm. zakończyła się

w Leningradzie narada pra­
cowników rolnictwa obwodów 
i republik autonomicznych 
północno - zachodniej strefy 
RFSRR, poświęcona omówie­
niu zadań kołchozów, MTS- 
ów i sowchozów w dziedzinie 
zwiększenia produkcji arty­
kułów rolnych.

W naradzie wzięło udział 
ponad 1700 osób.

Referat wygłosił zastępca 
przewodniczącego Rady Mi-

J nistrów ZSRR — P. Łoba- 
now.

! Serdecznie witany przez ze 
branych wygłosił obszerne 
przemówienie pierwszy se­
kretarz KC KPZR — N. S. 
Chruszczów.

Uczestnicy narady uchwa­
lili tekst apelu do wszystkich 
pracowników rolnictwa pół­
nocno-zachodniej strefy Fe­
deracji Rosyjskiej, wzywają­
cego do podjęcia współzawo­
dnictwa o zwiększenie pro­
dukcji artykułów rolnych.

u ambasadora Austrii
w zsftti
- N. Bischoffa

Dnia 12 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Austrii w ZSRR N. Bischoff 
wydał obiad na cześć austriac 
kiej delegacji rządowej, prze­
bywającej w Moskwie na za­
proszenie rządu radzieckiego.

Obecni byli kanclerz Austrii 
j. Raab, wicekanclerz A. 
Schaerf, minister spraw za­
granicznych L. Figi i inni 
członkowie austriackiej dele­
gacji rządowej.

Ze strony radzieckiej na o- 
biedzie obecni byli przywódcy 
Partii Komunistycznej i kie­
rownicy rządu radzieckiego.
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przeciw wojnie
Do połowy marca 1955 roku 
w 61 prowincjach Włoch 
Apel Wiedeński podpisało 
ponad 2 miliony osób. Zaró­
wno w tych prowincjach jak 
i w innych kampania zbiera­

nia podpisów trwa.
Na zdjęciu: zbieranie podpi­
sów w jednym z miast wło­

skich.
Fot. — CAF

IV imię pokoju i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny

Podpisujemy Apel Wiedeński
WARSZAWA (PAP)
„W imię pokoju i bezpie­

czeństwa naszej Ojczyzny —

Nikt w mojej rodzinie nie chce wojny
Przechodziłem dwie wojny. Widziałem ich zgrozę i nieszczęścia 

nie do opisania. Jestem dumny z tego, że my prości ludzie mo­
żemy decydować o tym, aby już więcej wojen nie było. Apel 
Światowej Rady Pokoju jednoczy nas wszystkich w najszla­
chetniejszej walce o szczęście ludzkości.

Wiem dobrze o tym, żfe imperialiści chcieliby wyniszczyć na­
wet całe narody w imię swego interesu. Przez swoje tuby radio­
we kłamią nam o prawdziwie wolnej Europie. Pamiętam dobrze 
swój głód 1 głód dzieci, bezrobocie i więzienia w Polsce sana- 
®yjnej rządzonej przez tych, którzy dziś daremnie pragną wojny. 
Chcieliby wyniszczyć nasz naród.

Przed 1939 rokiem niecodziennym był suchy chleb i mleko 
dla moich sześciorga dzieci. Gdy zwracałem się o pomoc do pana 
starosty, ten odpowiadał: — Takich sierotek jak Kostanowskie- 
go mamy więcej w powiecie wolsztyńskim. Z rękawa wam pracy 
nie wy trzepię. — A gdy powiedziałem raz tej „władzy", że w 
przedpokoju para starosty jest cieplej jak u nas w mieszkaniu — 
granatowy policjant wepchnął mnie do więzienia. Za czasów 
Jasniepanów, którzy chcą dziś wojny, dręczyły mnie myśli, że 
®oje dzieci pójdą na poniewierkę.

Dziś mój syn jest oficerem ,a wszystkie córki mają dobre sta­
nowiska pracy. Mówię swym dzieciom o doli rodziców i wska- 
spję na możliwości spokojnego i szczęśliwego życia jakie im 
dała Polska Ludowa. Uczę swoje dzieci jak mają uczciwie pra­
cować i kochać partię, rząd i ludową Ojczyznę, jak pomni na 
hrzywdy swoich rodziców mają nienawidzić faszystów, którzy 
dla prostych ładzi przygotowują bomby wodorowe i atomowe, 
“y jednak wołamy stanowczo: — nie! Ja i moja rodzina pod- 
Puzemy Apel Wiedeński pewni siły jaką reprezentuje obóz po- 

ojn. Czy chcą czy nie chcą — ale z naszymi podpisami będą 
Piasieli się liczyć wszyscy podżegacze wojenni. Pokój zwycięży.

LEON KOSTANOWSKI 
pracownik PZŻ w Wolsztynie

Polski Ludowej"—jak brzmią 
słowa wypisane na karcie z 
Apelem światowej Rady Po­
koju — rozpoczyna się w 
czwartek, 14 bm., składanie 
podpisów pod apelem, doma­
gającym się zniszczenia za­
pasów broni atomowej i na­
tychmiastowego wstrzymania 
jej produkcji.

W wielu zakładach pracy, 
w wyższych uczelniach i w 
szkołach w dniu tym składa­
ne będą podpisy pod apelem.

16 bm. w godzinach popo­
łudniowych oraz 17 bm, ot­
warte będą specjalne punkty 
zorganizowane przez komite­
ty Frontu Narodowego, gdzie 
złożą podpisane przez siebie 
kartki z apelem ci, którzy nie 
złożyli podpisów w dniu 14 
bież, miesiąca. Punkty te 
czynne będą również w 
dniach następnych w godzi­
nach popołudniowych.

Miliony podpisów
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP)
Blisko 2 tygodnie trwa już 

w Związku Radzieckim akcja 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Wiedeńskim. W kampa­
nii tej biorą żywy udział 
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa radzieckiego.

Według danych Radziec­
kiego Komitetu Obrony Po­
koju, do dnia 10 bm. w Mo­
skwie i obwodzie moskiew­
skim Apel Wiedeński podpi­
sało 4 861 686 osób.

W RUMUNII ZEBRANO 
PRZESZŁO 11 MILIONÓW 

PODPISÓW
BUKARESZT (PAP)
Rumuński Komitet Obroń­

ców Pokoju podał do wiado 
mości, że w całym kraju i. e

szło 11 milionów obywateli 
złożyło podpisy pod Apelem 
światowej Rady Pokoju o za­
kaz broni atomowej. Kampa­
nia zbierania podpisów tmja.

W Świdniku
rozpoczęto
produkcję motocykli

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio Wytwórnia Sprzę­

tu Komunikacyjnego w Świ­
dniku, po wykonaniu serii 
próbnej, przystąpiła do pro­
dukcji motocykli na telesko­
pach o pojemności 125 ccm, 
typu M-06.

Szczepionka
przeciwko Heine -Medinie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France 

Presse, minister zdrowia Ber 
nard Lafay podał oficjalnie 
do wiadomości, że Instytut 
Pasteura w Paryżu rozpocz- 
nie za kilka tygodni dostar­
czanie lekarzom szczepionki 
przeciwko paraliżowi dziecię­
cemu (choroba Heine-Medi- 
na).

Jednocześnie agencja Fran­
ce Presse donosi z Waszyng­
tonu, żę również w Stanach 
Zjednoczonych rozpoczęto 
produkcję szczepionki prze­
ciwko paraliżowi dziecięce­
mu.

Mieszkańcy 
miasta Poznania!

BsłACIA i SIOSTRY!
Rozpoczynamy w naszym mieście wielką kampanię na 

rzecz pokoju. Będziemy wszyscy składali podpisy pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju, kategorycznie żądającym 
zniszczenia we wszystkich krajach zapasów broni atomo­
wej i wodorowej oraz zaprzestania jej produkcji. Nie mo­
żemy się zgodzić, aby olbrzymi wynalazek myśli ludziej — 
energia atomowa — został wykorzystany przez imperiali­
stów do masowej zagłady ludzi i niszczenia dóbr material­
nych i kulturalnych. Nie chcemy, aby broń atomowa siała 
śmierć i zniszczenia.

My, mieszkańcy stolicy Wielkopolski, dobrze poznaliśmy 
grozę wojny oraz cenę i piękno pokoju. Pamiętamy z roku 
1945 zgliszcza Starego Rynku, Biblioteki Raczyńskich 
i wielu innych pamiątek naszej przeszłości, tysiące miesz­
kań, zniszczonych ręką faszystowską. Nie zapomnimy 
o naszych braciach i siostrach, którzy zginęli w obozach 
koncentracyjnych. Wielu spośród nas było wśród dziesiąt­
ków tysięcy ludzi wyrzuconych ze swych domów i warszta­
tów pracy, skazanych na tułaczkę po świecie.

Dziś, po dziesięciu latach, gdy nie zdołaliśmy przeboleć 
straty swych najbliższych, gdy jeszcze nie zabliźniły się 
rany zadane przez faszystów, ciemne siły zaczęły przygoto­
wywać nową agresję.

Coraz głośniej, coraz częściej, zwłaszcza w ostatnim 
okresie, świat słyszy wojenne pokrzykiwania imperialistów 
amerykańskich a wtórują im byli hitlerowcy, których 
mundury zbroczone są krwią milionów niewinnych ofiar.

W takiej sytuacji wszyscy uczciwi ludzie stają w szere­
gach walczących o pokój. Walczymy o to, aby wszyscy 
ludzie zrozumieli, że pokój uratować można wtedy, gdy 
mężczyźni i kobiety, matki i ojcowie na całym świecie 
wyraźnie oświadczą: nie chcemy wojny, nie chcemy, 
by powtórzyła się Hiroszima i Nagasaki! Żądamy zniszcze­
nia zapasów broni atomowej we wszystkich krajach i na­
tychmiastowego wstrzymania jej produkcji. Tn wielkie 
odkrycie nauki, jakim jest wyzwolenie energii atomowej, 
musi służyć życiu — szczęściu naszemu i przyszłych po­
koleń!

BRACIA i SIOSTRY!
Nie chcemy więcej słyszeć huku bomb i żelaznego marszu 

faszystowskich żołdaków. Kochamy naszą codzienną pracę, 
uśmiech naszych dzieci, nasze rodziny, domy, pola i ogrody 
pełne kwiatów, kochamy piękno i spokój błękitnego nieba, 
którego nie mąci warkot silników.

Jesteśmy świadomi wspaniałych, pokojowych sukcesów 
naszego kraju, świadomi związków z licznymi narodami 
miłującymi pokój. Wielka jest moralna i materialna prze­
waga obozu pokoju, do którego należymy wraz z najwięk­
szymi krajami świata — Związkiem Radzieckim, Chinami 
Ludowymi oraz krajami demokracji ludowej. U naszego 
boku stoją miliony zwolenników pokoju działających we 
wszystkich krajach świata. Światowy ruch Obrońców Po­
koju może się poszczycić wielkimi sukcesami w7 rozstrzy­
ganiu spornych problemów międzynarodowych w drodze 
pokojowych rokowań między zainteresowanymi państwami. 
W pełni świadomości tej siły podpiszemy wszyscy Wiedeń­
ski Apel Światowej Rady Pokoju, apel przeciwko przygoto­
waniu wojny atomowej.

Mieszkańcy Poznania uczynią wszystko, by akt zbierania 
podpisów stal się potężną manifestacją naszej siły i zwar­
tości, nowym świadectwem rosnących sił naszego narodu 
i jego woli obrony pokoju.

NIECH ŻYJE POKÓJ!
MIEJSKI KOMITET 

OBROŃCÓW POKOJU
MIEJSKI KOMITET 

FRONTU NARODOWEGO

Apel Stalingradu i Covenfry
do podkomisji rozbrojeniowej ONZ

LONDYN (PAP)
W styczniu bież, roku pod­

czas pobyty delegacji angiel­
skiego miasta Coventry w 
Stalingradzie przedstawicie-

15 IV - 15 V Miesiącem 
Przyjaźni Francusko-Polskiej

I dzy narodami Francji i Pol-

p°k°iu * słonecznej przyszłość] dla naszych dzieci 
®tyn’ćmV bardzo, że możemy choć w tak małej części przy- 
l«n» Wied djt c'1'u')neg0 obowiązku złożenia podpisów pod Ape-

turyZ" °S£C 1 sz*acbctne zadania stojące przed pracownikami kul- 
8Ł uki można spełniać jedynie w pracy pokojowej.

DOROTA I BOGDAN SEREMAKOWIE 
artyści Opery poznańskiej

Filozoficzne bredni
Dullesa

NOWY JORK (PAP) 
Sekretarz stanu USA — Dul-

les wygłosił przemówienie na 
zjeździe byłych wychowan­
ków szkół jezuickich w Wa­
szyngtonie. W’ przemówieniu 
tym Dulles wyraził pogląd, 
że „wojna jest nieunikniona". 
Podkreślił on między innymi, 
że utrzymanie pokoju „leży 
w interesie komunistów" i 
dlatego — jego zdaniem — 
możliwość pokojowego współ­
istnienia narodów nie jest 
prawdopodobna. „W pewnych 
warunkach — powiedział Dul 
les — pokój mógłby dopro­
wadzić do takiej degradacji 
ludzkości, do takiego stopnia 
intelektualnego upadku czło­
wieka, że straciłby on zdol­
ność rozumowania..."

PARYŻ (PAP)
W7 dniach od 15 kwietnia 

do 15 maja naród francuski 
obchodzić będzie „Miesiąc 
Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej". Towarzystwo Przyjaź­
ni Francusko-Polskiej, orga­
nizator obchodów Miesiąca, 
opublikował apel, w którym 
oświadcza m. in.:

„Wieki wspólnych walk i 
cierpień scementowały mię-

e■fEgfiSKJ®
PARYŻ. —• W 10 rocznicę wy­

zwolenia więźniów obozów kon­
centracyjnych b. francuscy więź­
niowie polityczni udali się z pocz 
tami sztandarowymi pod Łuk 
Triumfalny w Paryżu, gdzie 
przedefilowali przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza.

-»•
OSLO. — W czasie ostatnich 

świąt w górach Norwegii zachód 
niej zginęło 8 osób. Byli to u- 
czestnicy wycieczek wysokogór­
skich.

4$
NOWY JORK. — Agencja 

United Press donosi z Montrea­
lu, że leader partii labourzy- 
stowskiej Attlee wypowiedział 
się dnia 11 bm. na konferencji 
prasowej za udzieleniem Chiń­
skiej Republice Ludowej znied- 
sca w ONZ.

ski, które nigdy w historii 
nie starły się na polu bitwy, 
niezniszczalną przyjaźń. Przy 
jaźń tę symbolizują nazwiska 
Kościuszki, Mickiewicza, Cho 
pina, Dąbrowskiego, Wrób­
lewskiego^ Marii Curie-Skło- 
dowskiej i wielu Polaków, 
którzy oddali swe życie ‘‘Za 
Wolność Naszą i Waszą."

Apel stwierdza, że. narody 
Francji i Polski łączy wspól­
na walka przeciwko odra­
dzaniu niemieckiego milita- 
ryzmu, który jest wrogiem 
obu narodów. „Tak jak nigdy 
jeszcze — czytamy w apelu 
— Francuzi odczuwają obec­
nie konieczność utrzymania 
pTzyjaźni między narodami 
francuskim i polskim.

Interesy Francji i pokoju 
wymagają rozwoju stosunków 
kulturalnych, gospodarczych 
i politycznych z Polską."

W zakończeniu apel stwier 
dza, że podczas obchodów Mie 
siąca naród francuski wyrazi 
przyjaźń dla narodu polskie­
go i solidarność w obliczu 
wspólnego niebezpieczeństwa, 
jakim jest odradzanie mili- 
taryzmu niemieckiego.

Apel podpisało wiele wybit­
nych osobistości m. in. Fre- 
deric Joliot-Curie.

le obu miast wystąpili ze 
wspólnym apelem do ONZ o 
wprowadzenie zakazu pro­
dukcji i stosowania broni a- 
tomowej. Ponieważ apel ten 
nie został rozpatrzony przez 
ONZ, przedstawiciele Stalin­
gradu i Coventry zwracali się 
12 bm. do obradującej w Lon 
dynie podkomisji rozbrojenio 
wej ONZ z wezwaniem do 
niezwłocznego podjęcia od­
powiednich kroków w celu 
zakazania broni atomowrej i 
wodorowej oraz zabezpiecze­
nia całkowitego wyłączenia 
ich ze zbrojeń wszystkich 
państw.

Nowy Wehrmacht
mieć będzie
instruktorów amerykańskich

BERLIN (PAP)
Dowódca naczelny amery­

kańskich sił zbrojnych w Eu 
ropie, generał Mc Auliffe o- 
świadczył we wtorek na kon­
ferencji prasowej w Bonn, że 
armia zachodnio - niemiecka 
będzie miała instruktorów a- 
merykańskich — przede wszy 
stkim oficerów uzbrojenio­
wych. Oficerowie Wehrmach­
tu mają uczęszczać do ame­
rykańskich szkół zbrój mi­
strzów, jak również odbywać 
przeszkolenie w jednostkach 
wojskowych USA.

Zaprzysiężenie Edena
LONDYN (PAP)
Dnia 12 kwietnia br. An- 

thony Eden został zaprzysię­
żony przez Tajną Radę Kró­
lewską na stanowisku szefa 
rządu brytyjskiego.



Katastrofa samolotu „Constellation"
wynikiem zbrodniczego spisku

agentów BSfi. i Czsstg Kai-szeka
Oświadczenie chińskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych Chin, Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej ogłosiło 12 
bież, miesiąca oświadczenie następującej treści:

Członkowie personelu dele od Sarawak (Borneo północ-, , t .
gacji rządu Chińskiej Repu-|ne) samolot eksplodował, sta-' I!f.nferencjl
bliki Ludowej na konferencję' nał w płomieniach i spadł do Ar®J°.w 11
krajów Azji i Afryki, jeden z 
członków personelu delegacji 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej oraz towarzy­
szący im korespondenci chiń­
scy i zagraniczni, którzy uda­
wali się na konferencję — w 
łącznej liczbie 11 osób — o- 
puścili Hongkong o godzinie 
12 minut 15 (czasu pekiń­
skiego) dnia 11 kwietnia na 
międzynarodowym samolocie 
pasażerskim „Constellation“ 
hinduskich linii lotniczych, 
wynajętym przez delegację 
chińską, by odlecieć do Dża­
karty i stamtąd — do Ban- 
dungu. Podczas przelotu nad 
morzem na północny zachód

Ministerstwo Spraw Zagranicznych PRL
domaga sie wkarcmiei 

sprawców zbrodniczego zamachu
WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych przekazało dnia 13 
bm. ambasadzie brytyjskiej w 
Warszawie następujące oświad 
czenie:

Dnia 11 bm. w samolocie 
hinduskich linii lotniczych, 
który wystartował z Hong 
Kongu w kierunku Dżakarty 
nastąpił wybuch. na skutek 
czego aparat runął do morza.

Na pokładzie samolotu znaj 
dowal się również obywatel

Wykaz obligacji HPRSP
wylosowanych 
w dniu 13 kwietnia

(tabela nieoficjalna)
zł 5000 _ nr nr 66631, 345558 

403904 443350
zł 1000 — nr nr 131991 167401 

255596 319360 345557 473597 473600 
479865 521103 531778 544347 596239 
713359 736184 820312

zł 500 — nr nr 4237 4240 11643 
26168 57085 80209 123058 148048
156554 15655G 156557 167404 167410 
187768 232168 273218 281677 288419 
319351 321335 391992 394998 403909 
406013 408892 443347 467684 470181 
470182 470184 471028 471029 473593 
473596 521101 541374 629837 639463 
647884 667793 709079 713358 725147 
736190 814096 867421 867422 879552 
904829

Ponadto wylosowano 103 pre­
mie po zł 250 — oraz 999 premii 
po zł 150.

CWKS o krok 
od porażki

Towarzyskie spotkanie mistrza 
Polski w hokeju na trawie 
CWKS z poznańskim AZS zakoń 
czyło się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem wojskowych 3:2 
(0:2). Decydująca o zwycięstwie 
bramka padta tuż przed końco­
wym gwizdkiem sędziego.

Gra minto ciężkiego terenu 
była żywa. Inicjatywę meli 
technicznie lepsi wojskowi, jed 
nsk ustępowali akademikom 
pod względem lotności i bojowo- 
ści.

Motocykliści 
polscy i radzieccy 
startują na trasie
Warszawa—Moskwa

Z okazji X rocznicy podpisa­
nia historycznego polsko-radziec 
kiego układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej, dwie bratnie or­
ganizacje — DOSAAF i Liga 
Przyjaciół Żołnierza organizują 
motocyklowy „Raid Przyjaźni** 
na trasie Moskwa — Warszawa. 
Dwie dziesięcioosobowe ekipy
wyruszą jednocześnie 21 bm z nieludzkości**), „wydziału Śled 
Moskwy i Warszawy, by spot- ’ ”
kać się dnia 22 bm. w godzinach
popołudniowych w stolicy ra­
dzieckiej Białorusi — Mińsku.
Stąd 23 bm. rano wyruszą w 
dalszą drogę. Przybycie ekipy 
radzieckej do Warszawy spodzie 
wane jest 24 bm. w godzinach 
popołudniowych na Służewcu.
Tego samego dnia polscy moto-

wolnych prawników*czego 
i in.

Z wypowiedzi aresztowa­
nych agentów jak również 
tych, którzy ujawnili się do­
browolnie, oraz z materiałów 
dowodowych wynika, że otrzy 
mali oni zadanie podkopywa- 

cykhści zameldują się w Mos-pia ustroju NRD. przeszka- 
kwie. dzania w rozwoju gospodar­

morza. Los osób znajdujących 
się na pokładzie samolotu jest 
nieznany.

Ten nieszczęśliwy wypadek 
nie jest bynajmniej zwykłą 
katastrofą lotniczą, lecz mor­
derstwem rozmyśnie przygo­
towanym przez tajne agentu­
ry Stanów Zjednoczonych i 
Czang Kai - szeka. Jeszcze 
przed odlotem wspomnianych 
członków personelu i kores­
pondentów rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej dowiedział 
się, że tajne agentury Stanów 
Zjednoczonych i Czang Kai- 
szeka czynią wysiłki, aby spo 
wodowrać zniszczenie samolo­
tów hinduskich, wynajętych

polski Jeremi Starec, dzienni­
karz, udający się na konfe­
rencję krajów Azji i Afryki 
w Bandungu.

Okoliczności wypadku, opi­
sane w oświadczeniu MSZ 
Chińskiej Republiki Ludowej 
z dnia 12 bm., wskazują wy­
raźnie na to, że katastrofa by­
ła wynikiem zbrodniczej dzia­
łalności agentów Stanów Zje­
dnoczonych i Czang Kai-szeka 
dla dywersyjnych celów.

Z uwagi na to, że jak wy­
żej wspomniano — na pokła­
dzie samolotu znajdował się 
obywatel polski, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przy 
łącza się do oświadczenia Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej z dnia 12 bm. i domaga 
się podjęcia energicznych kro 
ków w celu ujęcia i ukarania 
sprawców zbrodniczego zama­
chu oraz powiadomienia o wy­
nikach rządu polskiego.

Pinay
chce spotkać się
z Adenauerem

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, że minister spraw za­
granicznych Pinąy zapropo­
nował dzień 29 kwietnia ja­
ko termin swego spotkania z 
kanclerzem bońskim Ade­
nauerem. Odpowiedź Ade- 
nauera jeszcze nie nadeszła.

Organa bezpieczeństwa państwowego NRD 
unieszkodliwiły

szereg grup szpiegowskich i terrorystycznych
BERLIN (PAP)
Rada Ministrów Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej podała do publicznej wia­
domości, że organa Sekreta­
riatu Stanu do Spraw Bez­
pieczeństwa Państwowego, 
przy poparciu szerokich krę­
gów ludności, unieszkodliwiły 
w ciągu ostatnich dni więk­
szą ilość grup szpiegowskich 
i terrorystycznych, uprawia­
jących swą anty ludową dzia­
łalność na terytorium NRD.

Zostało aresztowanych 521 
agentów amerykańskich, an­
gielskich i zachodnio-njemiec 
kich ekspozytur szpiegow­
skich, m. in. z szpiegowskiej 
organizacji Gehlena, z tzw. 
KGTJ („grupy walikł przeciw

przez delegację chińską, i w 
ten sposób wykonać swój plan 
zamordowania członków de­
legacji chińskiej z premierem 
Czou En-lai‘em na czele oraz

Wobec tego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej dnia 
10 kwietnia o godzinie 9.30 
(czasu pekińskiego) poinfor­
mowało o tym biuro brytyj­
skiego charge d‘affaires w Pe 
kinie. Ministerstwo Spraw Za 
granicznych ChRL zażądało 
równocześnie zwrócenia uwa­
gi władz brytyjskich w Hong­
kongu na tę sprawę i wezwa­
nia ich do podjęcia kroków, 
które zapewniłyby bezpie­
czeństwo wspomnianych
członków personelu i kores­
pondentów. Po zasięgnięciu 
informacji, do jakiego towa­
rzystwa lotniczego należy sa­
molot mający przewieźć 
wspomniane osoby, urzędnicy 
biura brytyjskiego charge 
d‘affaires przyrzekli zawiado­
mić o tym telegraficznie wła­
dze brytyjskie w Hongkongu.

Mimo to tajnym agenturom 
Stanów Zjednoczonych i 
Czang Kai-szeka powiódł się 
ich spisek.

Rząd brytyjski i władze bry 
tyjskie w Hongkongu ponoszą 
poważną odpowiedzialność 
za tę katastrofę. Domagamy 
się, by rząd brytyjski i wła­
dze brytyjskie w Hongkongu 
przeprowadziły ścisłe śledztwo 
oraz aresztowały i pociągnęły 
do odpowiedzialności, zgodnie 
z prawem, tajnych agentów, 
którzy brali udział w tym ko­
szmarnym spisku, ażeby wi­
nowajcy ponieśli zasłużoną 
karę.

Zamordowanie członków de 
legacji Chińskiej Republiki 
Ludowej i korespondentów 
na konferencję krajów Azji i 
Afryki, przygotowane przez 
tajne agentury Stanów Zje­
dnoczonych i Czang Kai-sze­
ka, jest nie tylko szaleńczą 
demonstracją wrogości wobec 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
lecz również podstępnym ak­
tem sabotażu wobec tej kon­
ferencji.

Konferencja krajów Azji i 
Afryki, która ma się właśnie 
rozpocząć, obejmuje 29 kra­
jów7 Azji i Afryki o łącznej 
liczbie. 1409 milionów miesz­
kańców. Cieszy się ona gorą­
cym poparciem szerokich mas 
narodów azjatyckich i afry­
kańskich oraz miłujących po­
kój ludzi na całym świecie. 
Żadne nikczemne spiski ban­
dytów amerykańskich i czang 
kaiszekowskich nie zdołają 
zerwać jej. Delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej dął- 
żyć będzie zdecydowanie wraz 
z delegacjami innych krajów 
na konferencję azjatycko- 
afrykańską do zapewnienia

czym kraju, wywoływania nie 
pokoju wśród ludności.

Władze okupacyjne USA, 
Anglii i Francji przekształciły 
zachodni sektor Berlina w 
główny ośrodek swej działal­
ności szpiegowsko-dywersyj- 
nej, wymierzonej przeciw Nie 
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Z tego ośrodka wy­
syłają oni na teren NRD 
szpiegów, dywersantów. pro­
wokatorów i morderców.

W ostatnich miesiącach; 
zachodnie centrale szpiegów- ' 
skie planowały zorganizowa­
nie szeregu aktów sabotażu 
i dywersji przeciw ważnym 
obiektom przemysłowym, rol­
niczym, transportowym i han 
dl owym.

Zaznaczając, iż dywersyjno 
szpiegowska działalność ob­
cych agentur wzmogła się w 
związku z ratyfikacją ukła­
dów paryskich, Rada Mini­
strów NRD stwierdza, że zo­
staną powzięte wszelkie ko­
nieczne środki dla uniemożli­
wienia wrogich i przestęp­
czych zamysłów szpiegów i dy 
wersantów oraz dla ochrony 
ludność’ ich zbrodni­
czymi aktami.

pokoju na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie.

Oświadczenie Nehru
DELHI (PAP)
Jak donosi hinduska agencja 

prasowa, premier Indii Nehru o- 
świadczył, że był głęboko wstrzą 
śnięty, gdy 11 kwietnia wieczo­
rem dowiedział się o katastrofie 
lotniczej w pobliżu Borneo.

Grozę katastrofy zwiększa 
jednak fakt, że spotkała ona 
właśnie część delegatów udają­
cych się na konferencję krajów 
Azji i Afryki w Bandungu.

Katastrofie — podkreślił da­
lej Nehru — towarzyszyły pew­
ne bardzo dziwne okoliczności. 
Jeszcze na 10 minut przed upad­
kiem samolotu do morza utrzy­
mywaliśmy z nim normalną 
łączność. Coś musiało się stać 
nagle, wkrótce potem. Cała ta 
sprawa wymaga dokładnego 
śledztwa.

W dalszym ciągu swego o- 
świadczenla premier Nehru wy­
raził najgłębsze współczucie rzą 
dowi chińskiemu oraz rodzinom 
tych wszystkich, którzy utracili 
życie w katastrofie, jak również 
wspomniał z uznaniem o ucze­
stnikach akcji ratunkowej.

12 kwietnia wieczorem zako­
munikowano prasie oświadcze­
nie rządu hinduskiego, zapowia-> 
dające przeprowadzenie dokład­
nych dochodzeń dla wyjaśnienia 
przyczyn katastrofy.

Przekreślimy plany agresorów
Rys. K. Schandor

Czou En-lai 
przewodniczącym delegacji ChRL

w Bandungu /
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 13 kwietnia 
przewodniczący Mao Tse-tung 
mianował delegację Chińskiej 
Republiki Ludowej na konfe­
rencję krajów Azji i Afryki w 
Bandungu.

Delegacji przewodniczy pre 
mier Rady Państwowej i mi­
nister spraw zagranicznych 
Czou En-lai. W skład delega­
cji wchodzą: wicepremier
Czen Ji. mtoPter handlu za­
grani” mego ?eh Czi-czuane, 
wiceministei spraw zagranicz-

Miliard razy: Pokój!
Oiękno pokojowego życia ma w naszej ojczyźnie nie-
® zwykłą, urzekającą siłę. Każdy dzień pokoju przy­

nosi nam oczywiste, widoczne i dotykalne dowody zwycię­
stwa nad puścizną wojny, dowody nieustających zwy­
cięstw życia narodu nad puścizną śmierci, na którą 
chcieii nas skazać wrogowie.

Przez straszliwe pięć lat wojny ponieśliśmy niespotyka­
ne w historii straty 1 ofiary, dotknęły nas najtragiczniej­
sze klęski: zamordowano sześć milionów Polaków, zburzo­
no, spalono i stratowano naszą stolicę, nasze osiedla i na­
szą ziemię, zrabowano i zniszczono bezcenne pomniki na­
szej kultury. Faszyzm hitlerowski, sprawca tych wszyst­
kich zbrodni, został jednak rozbity, zatriumfował pokój, 
w wolnej ojczyźnie rozpoczęliśmy budowę wolnego ży­
cia.

I oto w niespełna dziesięć lat z zachodu nadbiega znów 
znienawidzony, dobrze znany rytm par ad ©marszów 5 butna 
pieśń: „...bo dziś są nasze Niemcy — a jutro cały świat!**

Na naszej nowej, zachod­
niej granicy, na prastarej 
granicy piastowskiej, przy­
zwyczailiśmy się w latach 
powojennych słyszeć język 
niemiecki, wymawiający sio 
wo: „Frieden** — potwier­
dzane czynami!

Tamte jednak odgłosy, 
biegnące zza Łaby, nie są, 
niestety, złudzeniem. Tam 
znów maszerują hitlerowcy. 
Baje im pieniądze i ofiaru­
je im broń ten sam imperia 
lizm anglo-amerykański, 
który popierał Hitlera i zgo 
towat nam wrzesień 1939 
roku, Oświęcim i Majda­
nek. Ten sam imperializm, 
dzierżąc prym w świecie za 
chodnim, sabotuje ideę roz­
brojenia, rozpętuje wyścig 
zbrojeń, produkując broń 
atomową i grożąc nią świa­
tu. Zarazem zaś ten sam im 
perializm amerykański u- 
trudnia zużytkowanie ener 
gii termojądrowej dia ce­
lów pokojowych. A przecież 
potężne mocarstwo radzie­
ckie, zachowując swą pełną 
siłę obronną w tej dziedzi­
nie, ukazało już praktycz­
nie, w jaki sposób osiągnię 
cia atomowe mogłyby stać

nych Czang Han-fu oraz am­
basador Chińskiej Republiki

HuangLudowej w Indonezji 
Czen. \

Usunąć czangkaiszekowców
z ŚOM

PEKTN. — Jak podaje agencja 
Nywych Ch.in, minister spraw i 
zagranicznych ChRL Czou En-lai ! 
/wystosował list do sekretarza ! 
ięeneralnego Światowej Organi­
zacji Meteorologów z żądaniem 
■sunięcia z tej organizacji przed 

staw.ciela kliki Czang Kai-szeka.

się dobrodziejstwem dla 
ludzkości.

Gdyby nie groźba woj­
ny, do której dąży imperia­
lizm, dzień dzisiejszy mógł­
by być w naszej ojczyźnie 
jeszcze piękniejszy, znacz­
nie mniej trosk i trudno­
ści przeżywalibyśmy, gdy­
by nieodparta konieczność 
czujnej dbałości o naszą 
siłę obronną. Istnieje jed­
nak pokojowy oręż, który 
może zapobiec wojnie.

„Gdy wszyscy ludzie we­
stchną — powstanie orkan** 
— mówi stare, chińskie 
przysłowie. Rzecz w tym, 
żeby pragnienia pokojowe 
ludzkości ujawniły swą si­
łę, by potężne, miliardowe: 
,,N 113!!“ uderzyło w ato­
mowe majaczenia wojenne 
imperialistów.

„W imię pokoju i 
bezpieezeństwana- 
szej Ojczyzny Pol­
ski Ludowej popie­
ram swym podpi- 
s e m...“ Tak rozpoczyna 

się tekst, zawierający dalej 
Apel Światowej Rady Po­
koju, uchwalony w Wie­
dniu. Zniszczyć broń ato- 
mow7ą!! — żąda Apel — 
wstrzymać natychmiast jej 
produkcję!!

Apel Światowej Rady 
Pokoju popierają swymi 
podpisami setki milionów 
obywateli państw obozu 
pokoju — Związku Radzie­
ckiego, Chin Ludowych i 
krajów demokracji ludowej, 
w tym — Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

W dniu dzisiejszym roz­
poczyna się w Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej skła 
danie podpisów pod Ape­
lem. Miliard podpisów we 
wszystkich krajach posta­
nowiła zebrać Światowa 
Rada Pokoju.

Miliard podpisów — to 
miliard ludzi, którzy niena­
widzą wojny, a pragną po­
koju. To miliard ludzi, 
którzy oznajmiają swą go­
towość walki o pokój.

Wstał dziś nad naszym 
krajem dzień, piękny poko­
jową pracą naszego narodu. 
Wstał dzień, który przybli­
ża nam spełnienie naszych 
osobistych zamierzeń a za­
razem potęgę naszego kra­
ju i nasz dobrobyt. Zwykły 
dzień wytężonej, rzetelnej 
pracy dla ojczyzny.

Także i w obronie naszej 
ojczyzny i naszej codzien­
nej budowy pokojowego ży 
cia spocznie pod Apeiem 
Światowej Rady Pokoju 
miliard podpisów ludzi do­
brej woli.

W imię pokoju 1 
naszej ojczyzny 
Polski Ludowej — 
nie może zabraknąć ani je­
dnego polskiego podpisu 
pod Apelem!

Aby zniknął strach, roz­
snuwany nad światem przez 
atomowy wyścig zbrojeń!

Aby nie odrodziła się be­
stia hitleryzmu!

Aby poskromieni zostali 
maniacy amerykańskiego 
imperializmu, dążący do pa 
nowania nad światem!

Aby dzieci polskie rosły 
pod pokojowym niebem swo 
jej pięknej ojczyzny!

Aby żyzna ziemia pol­
ska rodziła narodowi poko­
jowe plony!

Aby zatriumfował ua 
świecie całym — P O • 
KOJ!!

WIESŁAW CHOIŃSKI



Henryk Jantos

MŁODOŚĆ ODZYSKANA
Od pól wiało chłodem, zapadającego wieczoru. Noc 

obejmowała wieś w swoje władanie. Z kominów wszyst­
kich chałup, mniejszych czy większych, prostych czy chy­
lących się ku ziemi, strzelały prościutko w niebo smugi 
jasnego dymu. Na pogodę! Gdzieniegdzie rozlegały się 
jeszcze swarliwe pokrzykiwania gęsi lub leniwe pomruki 
krów, wypoczywających po powrocie z pastwisk. Jasińscy 
zasiadali do kolacji. Tylko Stefek szperał jeszcze wśród 
sterty starych patyków koło stodoły.

ko, ot na wyciągnięcie ręki, 
wiatr pędził fantazyjnićx. po­
wyginane, splątane nitki*' ba­
biego lata. — Gdzieby też 
człowieka poniosło, gdyby 
przypiąć sobie jakieś wielgach 
ne skrzydła? Co by też ludzie 
powiedzieli na takiego stwo­
ra w powietrzu? — rozmyślał 
chłopiec.

— Co tam widzisz ciekawe-

Chłopiec zamierzał z po­
wrotem wrócić dó izby, 
gdy uwagę jegc przyku­

te grupa ludzi zdążająca do 
wsi szybkim krokiem od stro­
ny lasu. Skierowali się do naj 
bliżej stojącej chałupy. Idą 
do nas — pomyślał. Kiedy je­
szcze bardziej zbTżjli się i 
chłopiec dojrzał przewieszone 
przez pierś karabiny — ogar­
nął go paniczny lęk. Drżał
cały przytulony do węgła sto- ści, lecz suma przeżyć i doznań, 
doły. Weszli! Zapanowała ci- suma radości i smutków, zwy- 
sza. W chwilę jednak później cięstw i porażek całej masy 
w izbie rozległy się krzyki, od jednostek składającej się na 
głosy uderzeń, płacz dzieci... społeczeństwo. Być może na- 
Stefek rzucił się w stronę do- zwiecie nietypowym zaintere. 
mu. Skoczył do sieni i stanął! sowanie się życiem właśnie 
jak wryty! Ujrzał ojca wyciąg' Stefka Jasińskiego. No, cóż, 
niętego nieruchomo na ziemi j CZY nie zwróci waszej uwagi i 
z rękoma rozrzuconymi w i n*e przyciągnie wzroku mie- 
kształcie krzyża. A matka? i ni3ce si? błękitem wśród ła- 
Jeden ze zbirów gwałtownym nbw złotego zboża oczko mo- 
ruchem rozerwał jej bluzkę i draka?
koszulę na piersi. Stefek wi­
dział, że otworzyła usta jak do 
krzyku, lecz nim wydobyła z
siebie słowo — brązowa pięść ! czyma i jasną, wiecznie zmierz 
uzbrojona w nóż zakreśliła wi°ną czupryną nakrytą aksa- 
krótki łuk w powietrzu i spa- rnitną czapką ze złamanym
dła...

Chłopiec wybiegł przed cha 
tę. Zrobił kilkanaście metrów
w jedną, następnie drugą stro. sta£ teczce Powiązanej Ra­
nę Zawrócił do studni aby ! P°7?za’ Pomierzył
wodą przemóc duszność, Jak^! ^ele kilometrów polnych dróg 
dławiła mu gardło. Znów jed-1 1 b/ukowanych szos, podrozo- 
nak poderwał się i pognał bez ! marz^wcSnie^^ied^y1 biwłv
UlkadziS Sów8' 'TrzT'^ lub ™
wrócH zacz^WTeJP182'^ hamulcami towarów
mię w beznadziejnej, niemej
rozpaczy. Wreszcie znierucho­
miał z głową wciśniętą w kę­
pę kartoflanych łęcin...

-»■
W ciągu kilku chwil Ste­

fan Jasiński został sierotą! — 
Stracił matkę, ojca, siostrę i 
brata! Było to w i947 roku. 
Chłopiec miał wówczas 10 lat.

Przebiedował Stefek kilka 
wiosen u znajomych gospoda­
rzy, dwoje dzieci wyniańczył, 
wreszcie zrozumiał — nic tu 
po mnie!

Strzeż się złych ludzi! Nie 
wierz ludziom! Bochenek ra­
zowca i taką życzliwą radę o- 
trzymał Stefek na odchodnym 
od gospodyni, która swoje 
zgorzknienie i żądzę rewanżu 
za przegranie jakiejś życiowej 
stawki przelewała na innych.

Następny ranek zastał go 
Już wędrującego polnymi dro­
gami. Dokąd? Sam dobrze nie 
wiedział. W miarę upływu dni, 
tygodni, miesięcy tej wędrów­
ki, nieustannie rosła w nim 
nieufność do ludzi, zbierała się 
kroplą po kropli i wsączała w 
młodą duszę.

Małomówny 1 skryty, patrzą 
cy spode łba chłopiec dziw­
nym zrządzeniem losu nie mógł 
nigdzie zagrzać miejsca.

To go chłopcy ze wsi — je­
go rówieśnicy — pobili. To 
komuś tam w przystępie złości 
wyrwało się przykre, jak ude­
rzenie w twarz: przybłęda! E- 
fekt był zawsze jednakowy: 
chłopiec znikał. Wędrował da­
lej zastanawiając się nad ulu­
bionym powiedzeniem ojca: 
raz się jest na wozie — raz 
pod wozem!

Zycie ludzkie chadza różny­
mi drogami. Stefkowi przypa­
dły te najtrudniejsze — kręte 
i wyboiste... Powiemy — i słu­
sznie — że nie losy jednostki : Cóż miał zresztą robić. Czyta 
kształtują obraz rzeczywisto- nie niesporo mu szło. Zresztą

Już niedługo wszyscy miłośnicy muzyki Chopina usły­
szą etiudy, nokturny, mazurki, polonezy w wykonaniu 
najlepszych pianistów — uczestników V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fryderyka Chopina.. W Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych w Warszawie trwają obecnie 
ostatnie prace przy realizacji filmu o Konkursie w reży­
serii Stanisława Możdzeńskiego. Operatorem filmu jest 
Leonard Zajączkowski.

Na zdjęciu: ekipa filmowa przy pracy. Przy fortepia­
nie laureat Konkursu Adam Harasiewicz. Obok operator 
Leonard Zajączkowski (w okularach).

CAF — fot. Dąorowiecki

Mały, szczupły chłopak o 
głęboko wpadniętych policz­
kach, z dużymi niebieskimi o-

daszkiem, mały wędrowiec po­
dróżujący z lichym dobytkiem 
bez trudu mieszczącym się w

ce.

Zdarzyło się kiedyś, że Ste 
fek spotkał zapłakanego 
i usmarkanego chłopca. 

Sam nie płakał i nie lubił u 
innych „wilgotnych" oczu.

— Czego beczysz? — spy­
tał malca obcesowo.

— Ojciec me sprał — za- 
chlipał chłopak, pociągając no 
sem. — Bo krowę rozdęło i 
jak przyszedł ten co to konie 
leczy...

Stefek machnął ręką, obró­
cił się na pięcie i już go nie 
byłe. - Dobrze mieć ojca — 
myślą* idąc brzegiem drogi 1 
kopiąc napotkane co chwila ka 
mienie. Przyłożył czasem, bo

sienniku drażni ciało, podusz­
ka pod głową wydaje się twar 
dym, chropawym kamieniem. 
Czasem przychodzi chwila spo­
koju. Oczy kleją się do snu. 
Człowiek zapada w jakąś cie- 

przyłożył ciężką ręką po !?ną otchłań. Wszystko znika, 
grzbiecie, ale jak gniew minął, Znowu^ednak wraca przytom.
zawsze powiedział: ano chodź 
Stefek, pójdziemy do koni. I 
znów była zgoda. Chłopiec 
czuł, że potrzeba mu pomocy 
i opieki, że bez niej Bóg wie 
kiedy skończy się ta tułaczka. 
Podświadomie wprost czuł ko­
nieczność znalezienia przysta 
ni, domu, w którym mógłby 
korzystać z ciepła domowego 
ogniska, wiedząc o tym, że ju 
tro też będzie ono grzało. Pew 
nie dlatego, gdy zawędrował 
do wsi Drągowina w wojewódz 
twie zielonogórskim, bez spe­
cjalnych oporów, a raczej z 
rezygnacją poddał się męskiej 
woli.

— Od dzisiaj będziesz pra­
cował u mnie. Dostaniesz jeść, 
sprawię ci ubranie i buty. Nie 
będziesz narzekał, abyś tylko 
był posłuszny.

I Stefek został!
Był posłuszny. Wczesny 

świt wyganiał go z chałupy, 
a zmrok z powrotem do niej 
pędził. A i w izbie nie było 
jeszcze odpoczynku. Gospodarz

Tegoroczna wiosna jest nie- by rolnej rad narodowych. Za- 
co kapryśna. Nie tłumaczy to niedbanie które musi być jak 
jednak faktu nierównomierne- najrychlej usunięte, tempo 
go przebiegu kampanii siew- prac wiosennych musi być 
nej na terenie woj. poznań- przyspieszone.
skiego. Ostatnie meldunki j\ja op(5fnienje siewów wpły 
wskazują, ze do soboty 9 bm. wa w znacznym stopniu
na polach gospodarstw indywi njecjotrzymyWanie terminów do

---- x r x dualnych i spółdzielczych (bez gtaw nawozów sztucznych
miał małe dzieci i nie lubił i PGR-ów) obsiano dopiero 50 przez nasze krajowe wytwór- 
gdy krzyczały. Chcąc nie i tysięcy ha, przy czyrn w po- nje przemysł nawozowy wy- 
chcąc przyjął więc Stefek na szczególnych powiatach siewy konał do 10 bm plan dostaw 
siebie obowiązek bawienia ich.' przebiegają bardzo nierówno, nawozów fosforowych i pota- 

Na przykład w powiecie kali- sOWych z przydziału wiosen.

kiedy raz wziął do ręki przy-
niesioną przez gospodarza ga 
zetę, ten zdzielił go twardą 
jak drewno dłonią i przykazał 
surowo: nie ruszaj, bo za głu­
pi jesteś na to! . ,

Odtąd chłopak jak ognia' znajomy wyciągnął rękę 
wystrzegał się każdego kawał J3* się masz- 
ka zadrukowanego papieru. Stefek wyrwał swoją rękę 

z kieszeni portek i wsunął ją 
. . . w wielką usmarowaną dłoń nie

Jesień przyniosła na zie-: spodziewanego przybysza, 
mię chłód, mgły, prze- 
nikłe wiatry, często'

przyprawiające Stefka o dłu­
gotrwałe dreszcze. Zęby tłuk­
ły o siebie niemiłosiernie jak 
rozklekotane, drewniane cho­
daki o ziemię. Nie to jednak 
było najstraszniejsze. Stefek 
panicznie lękał się nocy! Nad­
ciągający zmrok wieczoru wi­
tał z niepokojem. Nie dlatego, 
żeby obawiał się ciemności, 
czy przykrych snów. Nie!

Zaczęło się to właśnie od 
nastania chłodnych dni. Roz­
grzany ciepłą strawą i ogniem 
buchającym z pieca odczuwał 
początkowo lekki ból głowy w 
skroniach. Ot, jakby ktoś dwo 
ma niewidocznymi młoteczka­
mi uderzał w kość czaszki. Je­
dnostajnie, uporczywie... Pa­
trzał wówczas na wszystkich 
wielkimi, przerażonymi oczy­
ma. Ból narastał! Wwiercał się 
w głcwę, przyćmiewał wzrok,
przechodził niżej obejmując! . JU twarz, zęby, podniet | - —W<SS"

ni□ nie sa takie noeel Każ-I swego życia. Tamten słu_ 
de zgrubienie w słomianym ^ałuwaznie, palił jednego pa

ność, krew wali w skroniach... 
Za oknem jeszcze ciemno. 
Wszyscy śpią! A rankiem trze­
ba znów wypędzić krowy.

*
Biała mgła wisiała nad po­

lami. Gdzieś blisko postukiwał 
motor traktora. Bledziutką 
tarczę słońca co chwila zakry­
wały postrzępione kłęby
chmur. Niesfornych jak stado 
owiec, które bez ustanku włó­
czą się po lichym pastwisku 
w poszukiwaniu jadła. Stefek 
spoglądał w niebo. Nie wyso-

Z pola walki o chleb

skim rolnicy obsiali juz 30 /0 neg0) natomiast nie dostarczył 
przewidzianego pod zboza jare bjjsko g 000 ton nawozów azo 
obszaru, w powiecie jarocin. tOWyCh Dla samego powiatu 
skim 20 proc., w gnieznien tureckiego brakuje jeszcze 
skim, wrzesińskim, gostyn- ton az0,tniaku. Ponadto
S j,n?c sremskim i chodzieskim przemySł ten utrudnia deta- 
o<? 15 ^0 18 proc., ale w po- pczne rozprowadzanie nawo- 
wiatach Wągrowiec, Nowy To- zdw sztucznych dostarczając 
mysi, Konin, Trzcianka i Tu- w workach o nierównej wa- 
rek znacznie poniżej 10 proc. dze. Zamiast przepisowych 50 

W powiecie kaliskim kilka- kg, w workach znajduje się 
naście wsi m. in. w gromadzie albo po 45, albo 55 kilogra- 
Koźminek, zakończyło siewy, mów. Tak wyważony transport 
Tak samo spółdzielnie produk superfosfatu (kilka wagonów) 
cyjne we Włoszakowicach i nadszedł w dniu 28 marca do 
Boguszynie, pow. Leszno, w Gminnej Spółdzielni w Krzy- 
Rudkach, Osowie, Kątach i żu. Transport pochodził, nie_ 
Skąpem,’ pow. Września, w stety, z Poznańskich Zakładów 
Sowinkaeh, Krajkowie i Bor- Nawozów Fosforowych w Łu­
kowicach, pow. Śrem. W po- boniu.
wiecie Czarnków natomiast do 0ja sjakszych ekonomicznie 
piero w ub. sobotę rozpoczęto gospocjarstw chłopskich pań- 
wysiew zboz. stwo przeznaczyło kilka milio-

Jasne, że nie można siać w nów złotych na zakup ziarna 
ziemię nienależycie obesch- siewnego. Kredyt na pierwszy 
niętą, ale stwierdziliśmy np. kwartał nie został wykorzy- 
w powiecie wągrowieckim, Iż stany z powodu sztywności pro 
w okolicach Rgielska, Łekna, cedury bankowej. Poza tym 
Damasławka, gdzie ziemia jest wielu chłopów nie wiedziało 
dostatecznie sucha nie rozpo- w ogóle, że taki fundusz po­
częto przed świętami nawet mocy istnieje. Świadczą o tym 
pierwszego zabiegu agrotech- fakty. Na przykład w powie- 
nicznego, tj. włókowania. Po_ cie kościańskim ani jeden go- 
ważne to zaniedbanie ze stro- spodarz nie skorzystał z kre- 
ny samych rolników jak i służ dytu, a wiemy, że potrzebują­

Chłopiec drgnął. Obok nie­
go stał jakiś młody człowiek 
w szarym ubraniu, w którym 
nie wiadomo gdzie kończą się 
spodnie a zaczyna bluza. Nie-

Chodź, pokażę ci mój
traktor!

W różnych okolicznościach 
i sytuacjach rodzi się przy­
jaźń. Czasem trzeba na to dłu­
gich lat a nieraz wystarczy 
prosty uścisk dłoni.

Stefek krok w krok chodził 
za traktorzystą obok maszyny. 
Z uwagą słuchał objaśnień o 
rozpędowym kole, gaźniku, ja­
kichś tulejach i koniach me­
chanicznych i chociaż niewie­
le z tego rozumiał nie chciał 
o tym mówić, by nie sprawić 
przykrości traktorzyście. Ten 
zaś przerwał wreszcie, rozej­
rzał się po polu i po mądrej 
uwadze, że pustą gadaniną nie 
napełni się pustego żołądka — 
wyciągnął z obszernej kieszeni 
białe zawiniątko. Usiadł 
wprost na ziemi. Zaprosił Stef 
ka: siadaj, przekąsimy trochę!

Kiedy zjedli, Stefek ni stąd

pierosa po drugim, spluwał so 
czyście wokół, ale nie przery­
wał.

Chłopiec skończył opowia­
danie. Zapanowało milczenie. 
Stefek czuł się trochę zażeno­
wany. Nie wiedział czy już ma 
odejść... Traktorzysta podniósł 
się, uruchomił traktor i naka­
zał chłopcu: stawaj z tyłu, je- 
dziemy!

Stefek posłusznie wykonał 
polecenie. Kiedy znaleźli się 
na szosie zapytał jak mógł naj 
głośniej. Dokąd jedziemy?

— Do Nowej Soli — od­
krzyknął traktorzysta nie od­
wracając głowy.

Chłopiec nie dosłyszał. — 
Jakiej soli?

— Nowej!
(Ciąg dalszy na str. U)

W dniu dzisiejszym mija 25 rocznica śmierci Włodzi­
mierza Majakowskiego, najwybitniejszeg-o poety Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. W twórczości swej ucieleśnił 
on wielkość idei partii komunistycznej, historyczne czyny 
narodu radzieckiego, był mistrzowskim twórcą nowej, 
socjalistycznej poezji.

W muzykalnym Poznaniu

Od Mozarta do Brucha
Koncert symfoniczny pod dy 

rekcją Józefa Wiłkomirskiego 
wyróżnił się zręcznie zestawio­
nym programem, obejmują­
cym w pierwszej części klasy­
czne dzieła Mozarta — w dru­
giej zawsze chętnie słuchane 
„Preludia" Liszta i jeden utwór 
współczesny: koncert fletowy 
Adama Swieżyńskiego. Ta c- 
statnia pozycja wykonana zo­
stała w Poznaniu po raz pier­
wszy i zaprezentowała sylwet­
kę młodego warszawskiego 
kompozytora (syna znanego 
Michała Swieżyńskiego).

„Koncert na flet i orkiestrę" 
ma wszelkie dane po temu, aby 
utrzymać się na stałe w re­
pertuarze wirtuozów. Składa się 
z pięciu niedługich części, dość 
jednolitych stylistycznie, umie 
jętnie skontrastowanych, obfi 
tujących w dobrze dla słucha­
cza uchwytne myśli muzyczne.

cych pomocy jest w tym po­
wiecie kilkudziesięciu. W pow. 
szamotulskim skorzystał z po­
mocy finansowej państwa na 
zakup ziarna zaledwie jeden, 
w pow. jarocińskim tylko pię­
ciu chłopów. W tych powia­
tach są również chłopi, którzy 
głowią się jak kupić ziarno na 
zasiew.

Słabo więc dociera do rol­
ników służba rolna, niedosta­
tecznie pracują nasze młode 
rady gromadzkie. Dotychcza­
sowe błędy można jeszcze na­
prawić przez właściwe rozpro­
wadzenie kredytów na zakup 
ziarna z czterech milionów zło 
tych, przeznaczonych na ten 
cel w drugim kwartale. Nie 
można dopuścić, aby przez nie 
dbalstwo i brak ziarna chociaż 
jeden hektar nie został obsia­
ny. Późno też, bo dopiero te­
raz zaczyna napływać ziarno 
siewne z magazynów PZZ, 
przeznaczone na skrypty dłuż­
ne dla zespołów uprawowych. 
Tu także trzeba uprościć pro­
cedurę oraz przyspieszyć do­
stawy.

I jeszcze jedna, tym razem 
pomyślniejsza wiadomość. Do 
konkursu w uprawie kukury­
dzy przystąpiło w woj. poznań 
skim 12 000 chłopów, którzy 
zakontraktowali 1 200 hekta­
rów. Poza konkursem wieś 
wielkopolska nie licząc PGR 
uprawiać będzie w tym roku 
ponad 9 000 ha tej wysoko- 
wydajnej rośliny. Brakuje 
nam jednak do tej pory we­
dług ścisłych obliczeń 170 ton 
ziarna kukurydzy na zasiew. 
Centrala Nasienna powinna się 
jak najwcześniej postarać o 
dopełnienie zapotrzebowania.

(wł)

Stopień modernizmu umiarko­
wany. Partia solowa daje wy­
konawcy możliwość wszech­
stronnego pokazania zarówno 
błyskotliwej techniki gry (np. 
efektowny finał), jak i muzy­
kalności w fragmentach śpiew 
nych (części II i IV). Grał pię­
knym tonem, z nieskazitelną 
czystością intonacyjną — Wło­
dzimierz Tomaszczuk.

Diyginą solistą wieczoru był 
Jan Ekier, który przypomniał 
„Koncert d-moll" na fortepian 
z orkiestrą W. A. Mozarta. E- 
kier interpretuje muzykę mo- 
zartowską z powściągliwością, 
ale może już nazbyt obiektyw­
nie, rzeczowo. Jest to gra so­
lidna, „murowana", ale równo­
cześnie trochę pozbawiona 
■wdzięku. Oczywista tak Ekier 
rozumie Mozarta, takie sobie 
stawia założenie.

Program symfoniczny zawie 
rał nadto — wykonaną z dużą 
werwą, uwerturę do „Uprowa­
dzenia z seraju" Mozarta oraz 
„Preludia" jeden z najpięk­
niejszych poematów Francisz­
ka Liszta, wielki popis dla or­
kiestry i dyrygenta, Józefa Wił 
komirskiego (jeszcze jedna la­
torośl tak muzykalnej i zasłu­
żonej dla kultury kraju — „fa­
milii Wiłkomirskich" — od sze 
regu miesięcy U kapelmistrz 
naszej Filharmonii).

Koncert chóru i orkiestry 
symfonicznej pod batutą Ste­
fana Stuligrosza zapoznał słu­
chaczy z kilkoma cennymi u- 
tworami repertuaru oratoryj­
nego. Fragment chórowy z 
„Kantaty nr 6“- J. S. Bacha 
bardzo dawno nie był u nas wy 
konywany, a już zupełną no­
wością okazała się „Oda do ar­
tystów" Mendelssohna (na czte 
ry solowe głosy męskie, chór 
męski i orkiestrę). Jeśli „Odę" 
określić trzeba mimo wszystko 
jako utwór marginesowy w 
twórczości genialnego roman­
tyka, to nie można tego same­
go powiedzieć o „Scenach z sa­
gi o Fritjofie" Maxa Brucha. 
Kompozycja ta należy do naj­
lepszych prac świetnego kom­
pozytora i pedagoga berliń­
skiego (zmarłego w r. 1920). Bo 
daj pierwszy to utwór Brucha 
wykonany w Poznaniu (po sła­
wnym „Koncercie skrzypco­
wym g-moll“). W sześciu sce­
nach obszernej kantaty zawarł 
twórca całą mistrzowską umie 
jętność łączenia głosów soli­
stów, chóru i orkiestry — w 
monumentalną całość. „Saga" 
odtworzona została nad wyraz 
plastycznie pod względem 
brzmieniowym przez zespół 
Stuligrosza, wzbogacając reper 
tuar' chóru o doskonałą pozy­
cję (przy sposobności prosimy 
o jej powtórzenie).

K. N.
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— to dewiza, którą dedykujemy winnym bezdusznej decyzji

1 otem bosych nóg wiej- 
skiej dzieciarni gruchnęła 

po gromadzie wieść: „Fotogra- 
fłsta przyjechał!'1 We wsi za- 
wrzało. No, cóż, fotografowanie 
— to rzecz niecodzienna.

Z ostatnimi promieniami 
słońca po raz chyba stodwu- 
dziestypiąty i ostatni pstryk­
nął aparat przedsiębiorczego 
fotografa. O, dzień miał bar­
dzo pracowity, bo ludzie szli 
i szli, jak na odpust. Aż pot 
kroplisty rosił jego artystyczne 
czoło, gdy się uwijał wśród 
klientów. Popychał, potrącał, 
protekcjonalnie poklepywał z 
natury dobrodusznych, ale tro 
chę nieobeznanych ze sztuką 
fotografowania mieszkańców. 
Po dwuch, po trzech ustawiał 
na tle koszmarnego malowidła 
byle więcej, byle prędzej. A 
oni stali odświętnie ubrani, w

Po milionie
dalsze 500 tys. km
bez naprawy

Milioner żelaznych dróg, ma 
szynista parowozowy Franci­
szek Kosmowski z Poznania 
dla uczczenia Święta Pracy 1 
Maja wraz ze swoją załogą ob­
sługującą parowóz Pt 47-43 
podjął długofalowe zobowiąza­
nie przejechania 500.000 km 
bez remontów kapitalnych i 
średnich.

Ten sam maszynista, na tym 
samym parowozie przejechał 
już milion kilometrów bez re­
montów średnich. Obecnie po 
remoncie kapitalnym parowó1- 
zu Pt 47-43 zobowiązał się prze 
jechać na nim dalszych pół mi 
liona kilometrów, utrzymując 
dobry stan techniczny maszy­
ny i ograniczając się do dro­
bnych napraw wykonywanych 
we własnym zakresie, bez po­
mocy warsztatów.

Ponadto załoga parowozu 
Pt 47-43 zobowiązała się spa­
lać miesięcznie 50 ton miału, 
nie dopuszczać do defektu ma­
szyny i nie opóźniać pociągów.

Zobowiązanie podjęli: starszy 
maszynista Kosmowski, maszy 
niści M. Szczarbowski i A. Fi er 
lej, pomocnicy L. Schulc, W. 
Andrzejewski i St. Remisz oraz 
palacze J. Pawlak, R Nowako­
wski i J. Plewa. (O. M.)

1 pięknych ludowych strojach, 
w pasiastych spódnicach, haf­
towanych koszulach, wpatrze­
ni w małą skrzynkę aparatu. 
Za ich plecami wisiał „Saski 
Ogród11 z a perspektywicznym 
pałacem a la Łańcut w głębi. 
Chyba nie dla ironii wybrano 
takie właśnie tło.

Wracając do „bazy" nasz fo­
tograf obliczał w pamięci bo­
gate żniwo dnia, mnożąc 250 
zamówionych odbitek po 5 zł. 
każda.

Cylinder i łysina
W tym samym czasie tylko 

w innej miejscowości zdarzył 
się wypadek taki:

Gospodarz na 5 ha, Maciej 
G., korzystając z „dobro- 
dziejstw“ przedsiębiorczości lu 
dzi, zamówił sobie portret ślu­
bny. Portret len, jak wszystkie 
tego rodzaju — miał być wyko­
nany z doręczonego akwizyto­
rowi zdjęcia. Pragnąc uniknąć 
w „pamiątce" widocznej na fo 
tografii łysiny, pan Maciej ka­
zał ją usunąć. Pomysłowy ak­
wizytor poradził, aby uczynić 
to przy pomocy cylindra. (!)••• 
Po dwóch miesiącach gotowy 
portret dostarczono, ale „pan 
młody" zamiast na głowie miał 
cylinder w ręce. Spaczono in­
tencje klienta, więc portret zo­
stał zwrócony w ramach re­
klamacji. W następnym miesią 
cu otrzymał pan Maciej rekla­
mowany przedmiot z dokona­
nymi poprawkami. Tym razem 
łysinę przykryto pięknym, lśnią 
cym cylindrem. Wszystko by­
łoby w porządku, gdyby nie to, 
że... poprzedniego cylindra nie 
usunięto z portretu. W dalszym 
ciągu trzymał go pan Maciej 
w lewej dłoni.

Żart? Humoreska? Nie, dro­
gi czytelniku, to trochę śmiesz­
ne, trochę smutna historia z 
prawdziwego zdarzenia. Śmie­
szna, bo nie pozbawiona komi­
zmu, lecz smutna, bo poniżają­
ca godność człowieka.

Pasożyty
Dla wyjaśnienia i pełniejsze­

go obrazu sprawy trzeba dorzu 
cić tu parę komentarzy. A więc 
co oznacza tu słowo: akwizy­
tor. To indywiduum wałęsają­
ce się po wsiach i miasteczkach 
(istna plaga małych miejsco­
wości) zbierające zamówienia 
na portrety. Odznacza się dużą 
natarczywością, bezczelnością

ODPOWIED1K
Dwa razy mierzyć a raz robić!

W ubiegłym roku przy ul. 
Rokossowskiego, Śniadec­
kich i Grunwaldzkiej dwu­
krotnie zakładano czy też 
zamieniano instalacje ziem­
ne. Za każdym razem zry­
wano częściowo chodniki i 
układano je od nowa. Przy 
pracy tej wiele płyt popę­
kało, resztę zaś ułożono nie­
dbale.

Uważam, że wykonanie ro 
bót ziemnych trzeba dobrze 
przemyśleć, by potem nie­
potrzebnie nie zrywać chod­
ników^ po raz drugi.

Skutek tych nieprzemyśla 
nych robót jest bowiem, ta­
ki, że trzeba będzie przystą­
pić po raz trzeci do prac 
porządkowych. Nie bez zna­

czenia są tutaj też dodatko­
we koszty i marnotrawstwo 
materiału. (987)

J. GUTOWSKI
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li CZYTELNIKOMl

J. K. — Stałj’ czytelnik 
„Głosu" z Poznania. PKS wy 
jaśnia. że dalsza jazda auto­
busu na linii Lwówek—Nowy 
Tomyśl w dniu 17. 2. 55 zo­
stała wstrzymana komunika­
tem Zarządu Okręgu. Przy­
czyną była szalejąca tego 
dnia wichura. O zwrot pienię 
dzy należy wnieść reklama­
cję do Zarządu Okręgu. Co 
do innych wypadków odma­
wiania jazdy przez obsługę 
autobusową musiałby Pan 
podać dokładną datę i godzi­
nę. (675)

J. G. — W wypadku wybu 
dowania szklarni na własnym 
gruncie i prowadzenia pro­
dukcji ogrodniczej, na łącz­
nej przestrzeni około 3500 
m2, zobowiązany Pan będzie 
do płacenia podatku grunto­
wego.

G., ni. Długa. Poznań —
Prosimy o podanie nam swe­
go adresu, abyśmy mogli in­
terweniować. (390)

I. B. Zgodnie z przepisem 
art. 93 prawa rzeczowego 
każdy współwłaściciel może 
żądać zniesienia współwłas­
ności oraz może żądać, ażeby 
to zniesienie nastąpiło przez 
podział rzeczy, chyba, że po­
dział taki sprzeciw alby się 
przepisom ustawy, albo pocią 
gałby za sobą zmianę istoty 
lub znaczny ubytek wartości 
rzeczy.

Podział nieruchomości nie 
jest dopuszczalny, jeżeli był­
by sprzeczny z interesem spo 
łeczno-gospodarczym. W bra­
ku porozumienia współwłaś­
cicieli co do sposobu podzia­
łu rzeczy, podz ał będzJe prze 
prowadzony przez Sąd. W ra­
zie niemożności dokonania po 
działu, zniesienie współ włas­
ności następuje przez sprze­
daż rzeczy. (869)

POMOGŁO
Przedsiębiorstwo Transpor­

towe Przemysłu Gastrono­
micznego w Poznaniu otrzy­
mało 3000 zł nagrody oraz 
proporzec w dniu 14. III. 55 
roku. (A 246) #

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę „Uwaga na wagi" O- 
kręgowy Urząd Miar w Po­
znania przeprowadził kontro­
lę we wskazanych sklepach. 
Za używanie niezalegąlizo- 
wanych narzędzi mierniczych 
winni zęśtali ukarani. (664)

Instytucje wyjaśniają
zOd 1 marca br. został już 

zaangażowany lekarz do Po­
radni ..K1* przy ul. Armii 
Czerwonej. (598)

i zdolnościami wmawiania lu­
dzi $ń rzeczy nie istniejących.

Co oznacza słowo: portret. 
To kicz czarno-biały lub kolo­
rowy, najczęściej niczym nie 
przypominający właściciela 
(rzeczą akwizytora jest wmó­
wić klientowi podobieństw®) 
w cenie około 350 zł za sztukę. 
Wykonywany zawsze z fotogra 
fi i obojętnych rozmiarów i o- 
koliczności — nawet z trumny 
— metodą powiększeniowo-pa- 
cykarską, co ma tę „zaletę", że 
mogą być spełnione wszelkie 
życzenia klienta np. można do 
malować welon, frak, ordery, 
ondulację i co tylko dusza za­
pragnie. Tym, że proceder urą 
ga sztuce fotograficznej, este­
tyce i uczciwości — nie przej­
mują się spryciarze. Wyrabia­
ją oni upodobanie do tandety 
i szmiry. Nikt ich nie ściga „po 
tej linii".

Dalsze komentarze zbytecz­
ne, prawda?

Słuszna inicjatywa
Obserwującym wnioski nasu­

nęły się same. Nie ulegało 
wątpliwości, że

wieś potrzebuje uczciwej u- 
sługi fotograficznej. Ludzie 
bliscy tych spraw postano­
wili choć trochę zaradzić złu.
I tak powstał doskonały po­
mysł.
Raźnie przystąpiono do jego 

realizacji. Opracowano wnio­
sek inwestycyjny, który prze­
widywał: zakup samochodu, 
agregatu elektrycznego i nie­
zbędnych urządzeń laborato­
ryjnych. W uzasadnieniu o ce­
lowości inwestycji powiedzia­
no, że ma to być ruchomy 
zakład fotograficzny 
tak wyposażony, aby mógł wy­
konywać wszelkie usługi — na 
miejscu, jak: fotografie okoli­
cznościowe, świąteczne, legity­
macyjne, portrety, powiększe­
nia itp. „Fotos na kółkach" 
miał obsługiwać spółdzielnie 
produkcyjne, POM-y, PGR-y, 
wsie i miasteczka, a przy tym 
propagować ruch fotoamator- 
ski.

Wniosek z datą 23 marca 
1954 r., zatwierdzony przez niż 
sze szczeble, powędrował do 
Warszawy. Pod koniec ubiegłe 
go sezonu, bo w sierpniu 1954, 
Związek Spółdzielni Przemy­
słowych j Rzemieślniczych w 
Warszawie wniosek zatwier­
dził i przesłał do realizacji. Ja­
kież jednak było, zdziwienie 
wmioskodawcy, tj. zarządu Spół 
dzielni Pracy „Fotos" w Poz­
naniu, gdy okazało się, że po­
zycja „samochód" została skre­
ślona.

Decyzja
Po prostu tak od lewej do 

prawej jednym pociągnięciem 
pióra skreślono pierwszą pozy­
cję planu, ale zatwierdzono 
inwestycję aparatów. Niestety, 
posiadanie samochodu — ate­
lier, a zarazem ruchomego la­
boratorium warunkowało rea­
lizację pomysłu.

Oglądałem ten wniosek. Ni­
czym nie różnił się od innych. 
Tylko ta jedna kreska, taka so 
bie niepokaźna, niepewna, bla 
da kreska przekreślająca słowo 
„samochód*1. Na pewno same­

mu „twórcy" tej „twórczej"

kreski na myśl nie przyszło, 
ile ona s/kody wyrządziła. Uto 
piono w sposób biurokratycz­
ny ogromnie pożyteczną inicja­
tywę, pozbawiono wielu ludzi 
godziwej usługi, wiele wsi i 
miasteczek pozostawiono na 
pastwę i żer kombinatorów, 
szalbierzy „sztuki" fotograficz­
nej, zahamowano na pewnym 
odcinku marsz naszej wsi ku 
kulturze. A przecież koszty 
samochodu wróciłyby się bar­
dzo prędko. Proponowano prze 
cięż stosunkowo niewielką 
kwotę 40.000 złotych.

Zbigniew Mika

Nowości rolniczo
w nowej księgarni

Z początkiem maja br. „Dom 
Książki" uruchamia w Poznaniu 
nową placówkę — Wojewódzką 
Księgarnię Rolniczą. Zostanie 
ona zaopatrzona we wszelkie no 
wości z dziedziny rolnictwa, leś­
nictwa. sadownictwa i hodowli.

Na życzenie czytelników księ­
garnia wysyłać będzie materiały 
informacyjne: prospekty, kata­
logi, zapowiedzi wydawnicze 
itp. oraz zamówione książki.

Nowa placówka DK mieścić 
się będzie przy ul. Armii Czer­
wonej, narożnik Kościuszki (tel. 
528-29).

NA POWITANIE WIOSNY...
W wielu miejscowościach Śląska zachowały się do 

dzisiejszego dnia ciekawe obrzędy i zwyczaje związane 
z nadejściem wiosny. Jednym z nich jest zwyczaj cho­
dzenia po wsi z „gaikiem“ będącym symbolem wiosny. 
Gospodynie wiejskie chętnie witają ,,gaik“ w swych za­
grodach, obdarowując obnoszących słodkim ciastem 
i jajkami.

Na zdjęciu', stara mieszkanka Opola, Elżbieta Augu­
styn,, już od wielu lat stroi „gaik“ obchodząc z nim swych 
znajomych.

CAF — fot. Seko

Nie chcemy wyjaśnień wyssanych z palca!
Nawet niepoprawny optymista 

spoglądający na świat przez naj 
bardziej różowe okulary nie 
mógłby twierdzić, że Wydziałowi 
Zdrowia Prezydium WRN, a ści­
ślej mówiąc, kierownikowi Od­
działu Ogólnego — mgr. Golas- 
kiemu sprawa Wojewódzkiej Po­
radni Sportowo-Lekarskiej leży 
głęboko na sercu. Skąd taka 
pewność? — spytacie.

Jest to smutna, ale wielce po- 
ucząca historia, której przy­
kład pozwoli wyciągnąć morał 
mieszczący się w znanym przy­
słowiu o oliwie, co... na wierzch 
wypływa.

„Głos" zamieścił dnia,£ lutego 
br. fotoreportaż pt. „Sprawa nie 
zawsze doceniana" o osiągnię­
ciach i działalności Wojewódzkiej 
Poradni Sportowo-Lekarskiej w 
Poznaniu, instytucji ze wszech 
miar zasługującej na opiekę i po 
parcie, oddającej nieocenione u- 
sługi sportowcom. Reportaż ów 
mówił też o brakach Poradni a 
wśród nich — o ciasnocie po­
mieszczeń przy ul. Mickiewicza 
oraz braku osobnej rozbieralni 
dla chłopców i dziewcząt, przez 
co chłopcy rozbierają się w ko­
rytarzu, a dziewczęta — dopiero 
w gabinetach lekarskich.

5 marca br. Wydział Zdrowia 
Prezydium WRN przysłał pismo 
(podpisane przez wyżej wspom­
nianego kierownika Oddziału O- 
gólnego), w którym czytamy,
że: .....Przytoczonych bolączek
nie da się w całości usunąć do 
czasu uzyskania odpowiednich 
lokali od Prezydium MRN w Po­
znaniu". Uwierzylibyśmy w za­
pewnienia, że bolączki będą tyl 
ko „do czasu", gdyby nie jedno 
przykre doświadczenie. Warto 
o nim przypomnieć.

W kwietniu ubiegłego roku 
poznańska rozgłośnia Polskie­
go Radia nadała audycję oma­
wiającą m. in. te same kłopo­
ty Poradni. Ten sam kierownik 
Wydziału Ogólnego odpisał 
wówczas Polskiemu Radiu, że 
Poradnia Sportowo - Lekar­

ska zostanie przeniesiona w 
najbliższych miesiącach do bu 
dynku Wojewódzkiej Przycho­
dni Specjalistycznej przy ul. 
Słowackiego 8/10, gdzie spor­
towcy będą mieli zapewnione 
odpowiednie hole, służące ja­
ko poczekalnia i rozbieralnia." 
(Po co aż hole? Wystarczyłyby 
przecież dwa niewielkie pokoi­
ki — dop. red.).

Od tego czasu minęło 11 mie 
sięcy i mimo zapewnień Wy­
działu Zdrowia w Poradni nic 
się nie zmieniło.
Powróćmy jednak do listu skie 

rowanego do „Głosu". Czytamy 
w nim dalej: „Wydane zostało je 
dynie zarządzenie regulujące u- 
sprawnienle badań lekarskich i

razem i — jak przedtem — nie 
mają się gdzie rozbierać.

Ob. Gołaski podpisał więc wła 
snoręcznie „wyjaśnienie", które 
niczego nie wyjaśnia, a wręcz 
przeciwnie — zaciemnia obraz 
rzeczywistości i — co tu ukry­
wać! — nieprawdziwie informu­
je opinię publiczną. Autor wspo­
mnianego wyjaśnienia nie po­
traktował poważnie krytyki 
prasowej. Odpowiedział na nią 
byle zbyć, byle być w porządku 
z paragrafem nakazującym udzie 
lić odpowiedzi na krytykę praso 
wą. Napisał o wydaniu zarzą­
dzeń, o których w Poradni Spor 
towej nikt nie słyszał.

Poruszony przykład, to nie tyl 
ko sprawa potraktowania Po­
radni, lecz — trzeba to wyraź­
nie powiedzieć — sprawa p ó-

prześwietleń rentgenowskich o- i dej ścia do swych obowiąz- 
raz wyznaczono oddzielne dni I ków i zagadnienie uczucio- 
przyjęć dla dziewcząt i oddziel- I wości.
ne dla chłopców". • Gdybyśmy wyjaśnienie Wy-

Sprawdziliśmy zawarte w wy­
jaśnieniu punkty i przekonaliś­
my się. że:

Po pierwsze: nie wydano żad­
nych „zarządzeń regulujących 
usprawnienie badań lekarskich 
i prześwietleń".

Po drugie: nie wyznaczono o- 
ćobnych dni przyjęć dla dziew­
cząt i chłopców. Chłopcy i dziew 
częta przychodzą jak przedtem

działu Zdrowia opublikowali w 
..Głosie" bez sprawdzenia ich 
prawdziwości, nasi Czytelnicy — 
sportowcy mieliby pełne prawo 
posądzać n a s o podawanie wia­
domości wyssanych z palca. A ta 
kie przypadki podrywają 
zaufanie społeczeństwa już 
nie tylko do autora nieprawdzi­
wej notatki, lecz — do całej 
prasy.

M. FLEJSIEROW1CZMłodość odzyskana
(Ciąg dalszy ze str. 8) roba ciała przychodzi — jak

Rzeczywiście nowej. Do no I ’ pr zysłowie —
wych ludzi trafił Stefek odchodzl uncjami. Tymczasem
Jasiński, aby na nowo chort> dusz«. mozn? 

zacznć 7vriP 1 czasem o wiele, wiele szybciej.
ą y Są ludzie, którym trzeba wte-

Poznańska Wytwórnia Win 
najlepsza w kraju

Cztery razy pierwsze miejsce, 
oraz drugie miejsce w kraju w 
ciągu 5 kwartałów (od 1. X. 53 r. 
do 31. XII. 54 r.), oto dorobek 
Poznańskiej Wytwórni Win przy 
ul Grochowe Łąki w kwartalnym 
współzawodnictwie o tytuł naj­
lepszego zakładu w Polsce. 
PWW wykonała m. in. w roku 
1954 roczny plan produkcji w 
178,2 proc., obniżyła koszty wła­
sne o około 1 150 000 zł i popra­
wiła jakość produkcji wina, o 
czym świadczy chociażby to, że 
w okresie roku nie miała żadnej 
reklamacji.

D<y tak znacznej obniżki kosz 
tów/przyczyniło się m. in. wpro 
wadzenie małej mechanizacji, 
zlikwidowanie strat surowco­
wych w toku kampanii i wyko­
nanie we własnym zakresie wie 
lu remontów kapitalnych i bie­
żących. Osiągnięcia byłyby jesz­
cze większe, gdyby nie brak po­
jemników na półfabrykaty i 
moszcze owocowe. Dla braku od 
powiednich zbiorników Poznań­
ska Wytwórnia musiała bowiem 
magazynować około 500 000 li­
trów tych produktów w browa­
rach w Ostrowie i Okocinie, co 
poza nieuniknionymi stratami 
nrzy wrtn<>iink" narażało na do 
datkowe koszty transportu w

wysokości około 400 000 złotych. 
W tym roku tych kosztów i da­
lekich przewozów7 już nić będzie, 
gdyż — jak nas informuje 
dyr. Bubisz — Poznańska 
Wytwórnia Win wybuduje w 
najbliższym czasie . olbrzymi 
zbiornik na moszcze owocowe o 
pojemności około pół miliona li­
trów. Ponadto Poznańska Wy­
twórnia uzyska wiele cennych 
urządzeń, jak filtry, komory pa- 
steryzacyjne i inne maszyny.

Jest to tym bardziej ważne, że 
Poznańska Wytwórnia wyprodu­
kuje do końca grudnia o co naj­
mniej 60 proc, wina więcej niż 
w roku ubiegłym. .Surowców do 
produkcji wina dostarczą planta 
cje w spółdzielniach produkcyj-

Dla Stefka wszystko I wszy­
scy z którymi się zetknął było 
wielkim przeżyciem — sko­
kiem do nowej rzeczywistości, 
która ukazała mu się jak prze­
żywany we śnie miraż i była 
źródłem ciągle świeżych, nie 
znanych kiedyś przeżyć.

Żałuję, że nie mogłem 
wziąć udziału w zebraniu 
ZMP-owskim młodzieży POM 
w Nowej Soli. W niezwykłym 
zebraniu, na którym Stefan Ja 
siński otrzymał z rąk trakto­
rzystów legitymację członka 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Cóż mogło przemawiać prze-j 
ciw tej decyzji? Czy może to, 
że, kiedy chłopcu wskazano 
portret jednego z przywódców 
narodu i zapytano — 'kto to 
jest — odpowiedział po długiej 
chwili wahania: nie wiem pa­
nie! \ '

Jeżeli nawet ktoś bkzłby zda 
nia, że nie w takie ręce nale­
ży oddawać legitymację mło-nych, indywidualnych gospodar 

stwacb — o pow erzchm 100 ha, • t}z}e^f>wej organizacji to prze 
nn ir+//vych największe obszary' J ° - J? una kt 
7.a mu

dy silnej, pomocnej dłoni; dru 
gich zadowoli zrozumienie o- 
toczenia a innym jeszcze wy­
starczy ciepły, serdeczny u- 
śmiech jakim ludzie będą S° 
żegnać i witać. Tak chyba by­
ło ze 'Stefkiem. Uśmiechem że­
gnali go nowosolscy traktorzy­
ści, uśmiechem witali poznań­
scy pionierzy Różanówka na 
lubuskiej ziemi, w których ro 
dżinie miał odtąd żyć, praco­
wać i uczyć się.

Kiedy pionierska wiara wy­
legła tłumniej przed zabudowa 
nia PGR, aby powitać swego 
najmłodszego brata — Stefek 
był onieśmielony. Kiedy dziew 
częta i chłopcy chwycili go na 
ręce, aby odprawić ceremonię 
przyjęcia go do kolektywu a 
później otoczywszy zwartym 
łańcuchem dłoni zaprowadzili 
do uprzednio przygotowanego 
mieszkania — Stefek rozpłakał 
się. Tak bardzo po dziecięce­
mu rozmazywał łzy płynące po 
policzkach. Zmagał się w so-

,,„ją agrest i porzeczki./ J cnL . erni'. sd('cyv'1 świadczyło 5ie> afoy stłumić płacz i u' 
Za osiągnięcia zeszłoroczne j 9a , krótkie życie Jasińskiego, i ęniiechem odpowiedzieć na u- 

przyznano Poznańskiej Wytwór- | zycię, w którym było więcej 6™i „„u
ni W n fundusz zakładowy w wy , smutku niż uśmiechu, więcej 
sękości 50 006 zł, który zużyto w burz) niż słońca.

Jeżeli można mówić o tym, 
że urazy i krzywdy szybko idą

dużej mierze na nagrody dla 
przodujących robotników. Ostat 
nio za zajęcie pierwszego miej­
sca w IV kwartale Wytworn a 
otrzymała fundusz dodatkowy 
na premie dla pracowników 

(L)

Jakie to robiło wrażenie?
Czy widzieliście jak słońce 

stara się przedrzeć zza chmur,w zapomnienie — to chyba Crt ę ■ 7 krnnió de-właśnie ze Stefkiem tak było. ktore,ron,!> °statnle krople 
Zal za doznane k-zywdy to szczu?
też choroba — ale duszy! Cho- HENRYK JANTOS



W hw dm dwa razy msźoa wygrać 
ku«ując Sos Loterii Pieniężnej

w kole.furash Polskiego fil?.Hojjoiu Lehryjnego 
Poznań <— pi. Wiosny Ludów 3 

ul. Lampego 14 - P. D. T.K1018

Pracownicy poszukiwani
Magistrów - inżynierów - rolników do prac na­
ukowo - badawczych oraz inżynierów - rolni­
ków do prac doświadczalnych w Ośrodkach Do­
świadczalnych w terenie zatrudni Instytut Prze 
mysiu Włókien Łykowych w Poznaniu. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje dźiał kadr i szkolenia 
zawodowego Poznań, ul. Wojska Polskiego 71b 
(pokój 32). KI 136
29 robotników do produkcji, 15 kopaczy sieci 
gazowej, 2 monterów gazomierzy oraz 6 straża­
ków p-poż. zatrudnią Zakłady Gazownictwa w 
poznaniu. Podania o przyjęcie do pracy należy 
składać w dziale personalnym przy ni. Grobli 
15, pokój 214. KI 135

Pompy wtryskowe 
i wtryskiwacze

naprawia I regeneruje:
Jan Jankowiak 

Poznań Wyspiańskiego 19 
czl. Pom. Sp-ni Bzem. 

Mech. 5752g

Hadasik zwycięzcą I eliminacji

Kierownika sekcji gospodarczej i drogerzystę 
o wysokięh kwalifikacjach zatrudni natychmiast 
Powszechny Dom Towarowy Poznań, nl. Al. 
Lampego 14. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr.

K1137

1 pokój zamienię na pokói z 
kuchnią. Poznań, Mostowa 37. 
« 9-__________________5674g
3 pokoje z kuchnią, wygoda­
mi, w Puszczykówku, zamie­
nię na podobne lub 2 pokoje 
z kuchnia, samodzielne, w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
567 lg.

Praca

Główny księgowy o wysokich kwalifikacjach 
gnający księgowość handlową poszukiwany do 
instytucji w Poznaniu. Oferty z życiorysem skła 
dać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
KH44, ______ ______ _________________
Operatora z uprawnieniami obsługi budowlane­
go sprzętu ciężkiego do pracy na budowach w 
Poznaniu i pozamiejscowych poszukuje Zjed­
noczenie Budownictwa Wojskowego nr 28 — 
dział kadr Poznań, ul. Solna 12. KI 145

Panią zdrową, kulturalną, ucz 
ciwą, do samodzielnego pro­
wadzenia domu samotnej oso­
bie) przyime zaraz. Puszczy- 
kówko, Kopernika 30, tel. 63. 
Zgłoszenia od godz. 15

5645g

Nieruchomości
Parcele. domk. wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie ..Union'* Poz 
nań Nowowiejskiego 9

4794g

Wannę i piec na węgiel do 
łazienki, kuchenkę elektrycz­
ną z piekarnikiem, sprzedam. 
Poznań, Bluszczowa 11, od 
godz 16—19 (Dębiec).

5669g

Uczeń potrzebny zaraz. Warsz­
tat ślusarski. Poznań, Kościu­
szki 82.______________ 5649g
Opiekunki do dziecka poszu­
kuje małżeństwo we Wrocła­
wiu Wieczorek, Poznań, 0- 
stroroga 9, nd godz. 17—19.

5655"

Pierwszą eliminację kolarzy 
polskich przed Wyścigiem Po­
koju przeprowadzono na trasie 
100 km ze startem w Bardo a 
metą w Ząbkowicach Śląskich. 
Na starc.e stanęło 28 kolarzy. 
Pierwszy etap eliminacji wygrał 
Hadasik 2:47,16 przed Chwien- 
daczem. Lasakiem i Królakiem 
Przeciętna wyścigu 38 km na go 
dzinę.

Grupa czołowa, składająca się 
z kilkunastu zawodników, jedzie 
bardzo dobrze i po godzinie mija 
42 km trasy. Na półmetku pierw 
sza jest 9-osobowa grupa kola­
rzy: Królak. Wilczewski, Gra­
bowski, Kowalski, Więckowski,

Hadasik, Chwiendacz, Lasak i 
Preczyński. Druga grupa jadąca 
około 6 minut za czołówką skła­
da się również z 9 kolarzy.

Na niewielkim wzniesieniu od­
padają z czołówki Preczyńłki i 
Więckowski a następnie Kowal- 
sk„ Wałka o zwycięstwo rozgry 
wa się na ostatnich metrach. 
Najszybszy jest Hadasik. Po 
przejechaniu mety przez czoło­
wą 7-m.kę czekamy na następ­
nego zawodnika ckoło minuty. 
Jest nim niespodziewanie dobrze 
jadący miody Kolarz — Kowal­
ski. Wyniki: 1) Hadasik, 2) 
Chwiendacz, 3) Lasak, 4) Królak, 
wszyscy 2.47,16, 5) Grabowski

Zimowe mistrzostwa Polski
W dniach od 15—17 bm. od­

będą się w Ostrowcu Święto­
krzyskim pływackie zimowe mi­
strzostwa Polski w hali krytej.

Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak. Poznań Czerwonej 
Armij 26 tel. 87-95. 481 lg
Parcelę 800 m1 skanalizowa­
ną (Ostroróg), 45.000 zł, 1000 
jhs, uzbrojoną z drzewkami 
(Winogrady) 45.000 zł. 1200 
m3 (Winiary - Naramowice). 
25.000 zf; 1200 m2 (Starołę- 
ka). 20:000 zł. 1000 m! (Osie 
dle Warszawskie), 17.000 zł, 
sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 5488g
Dom piętrowy w centrum Po­
znania okazyjnie, 42.000 zł, 
sprzedam. Nowak, Poznań 
Czerw. Armii 26. 5643g
Willę z wolnym mieszkaniem, 
przy tramwaju, sprzedam. S. 
Trojan. Poznań - Dębiec. Cze­
chosłowacka 91. m 1. 5650g
Parcele willowe przy Dąbro­
wskiego. 70.000 zł. na Podo- 
lanach, 20 000 zł. na Woli. 
22.000 zl, sprzeda: Gruszczvń 
ski, Poznań, Wawrzyniaka 22.

5685g

Samochód kabriolet, małoli­
trażowy, sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 58/60, szkoła, 
dom tylny, m 22. 5667g
Magiel w dobrym stanie, sprze 
darń. Poznań, Wiślana 68. m 
4, od godz. 18—20. 5668g
Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań Dzierżyńskiego 5, m 8, 
lewa klatka schodowa.

5672g
Maszynę do szycia, nową, ma­
teriały wełniane (czarny, brą­
zowy w paski) tanio sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego 1, 
m 12 (narożnik Poznańskiej).

5743g
Spacerówkę dla bliźniąt ta­
nio sprzedam. Spychała, Poz­
nań Dzierżyńskiego 21, tn 12

6396p
Radio „Tesla" sprzedam. Ka­
czmarek, Starolęka, ulica Pstro 
wskiego 112. 6397p
Powózke - polowczyk sprze­
dam. Korowski, Wolsztyn, 5 
Stycznia 26. 6398p

Sprzedaż
Łódź żaglowa P 7. komplet­
nie ożaglowaną, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 5533g.
Sypialnię jasną, dębową, z 
lustrami, rower damski, tabo­
rety do pianin, nuly orkie­
strowe z teczkami, sprzedam 
Poznań, Litewska 19 m l.

5640g

Krowę 7. cielakiem sprzedam. 
Poznań . Rrzyżowniki, Słup- 
ska 25._________ 5677g
Wózki - autka koszykowe, spa 
-erówki na łożyskach kulko­
wych, snrzedaie: I.esiński, Po 
znań. Żydowska 33. 5678g
Snrzedam sypialnie, kredens. 
»'żeczka, kojec, krzesełko, ro­
werek, hułainogi. Poznań 
Długa 7, m 9a. 568ng
Su rze da ni słunki do drzewek 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 5681g.

Pomoc domowa potrzebna 
arzed nołudotem (Łazarz). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dła 5662g.
oęncłstka przyłnrłe pracę w 
kiosku. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
5673g.
“otrzebnt 2 emeryci łub ko­
biety do nrac ziemnych. Zaro­
bek ca mon zł. Informacłe: 
”oznań. Findera 31. 5657g

M Sforzy wykwalifikowanych, 
nrzy’me. Mofińskl, Poznań 
Potna 17 5726g

Zguby
Zonblono złoty zegarek z hran 
soletką, 11 kwietnia, o godz. 
22,15 w tramwaju (plac Wio­
sny Ludów). Uczciwego znała 
zce wvsoko wynagrodzę. Sa- 
mnlska. Poznań, Kniewskiego 
10, tn 14, po południu

5715g

Nauka
Kurs stenografii organizuje 
Stowatzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, tel. 653-11.

 5546g
Lekarskie

Dr Paszkowski specjalista w 
chorobach skórnych, wenery­
cznych, przyjmuje: Poznań, 
Matejki 51. 5455g

Unia(L.)-Kolejarz(R.)
na żużlu

Przed sezonem motorowym, 
który zostanie zainaugurowa­
ny spotkaniem Unia Leszno— 
Kolejarz Rawicz, żużlowców 
sześciokrotnego mistrza Pol­
ski zgrupowano na kilkudnio­
wym obozie przygotowawczym. 
Na zgrupowaniu żużlowcy prze 
chodzą pod kierunkiem zasłu­
żonego mistrza sportu J. Olejni 
czaka szkolenie teoretyczne i 
taktyczne. Ponadto w bieżącym 
roku żużlowcy Unii chcą już 
opanować jazdę tzw. „stylem 
szwedzkim*4. Na zgrupowaniu, 
poza wypróbowaną kadrą (Gla 
piak, Olejniczak, Kuśnierek, 
Krzesiński, Cichocki, Kowal­
ski i Smoczyk) oraz zawodni­
kami drużyny rezerwowej zna 
lazło się wielu młodych uta­
lentowanych i dobrze zapowia 
dających się żużlowców.

Do tegorocznych rozgrywek 
przygotowano już stadion im. 
Alfreda Smoczyka. Poszerzono 
wały (stadion pomieści prze­
szło 30 tys. widzów), doprowa­
dzono do baraku wodę i kana­
lizację oraz uruchomiono łaź­
nie i natryski. Zainstalowano 
też na miejscu warsztat ślusar­
ski.

Mecz Unia Leszno — Kole­
jarz Rawicz odbędzie się 17 
bm. o godz. 14 na stadionie 
Unii w Lesznie. (R)

Zawody, ze względu na dobrą 
formę zawodników, wykazaną w 
Pucharze Miast i meczach z Auf- 
bau Boerde (Magdeburg), zapo­
wiadają się bardzo ciekawie. W 
konkurencjach indywidualnych 
mistrzostw mają prawo starto­
wać pływacy, którzy posiadają 
co najmniej I klasę sportową, a 
w sztafetach — również zawod­
nicy klasy II.

Poznań reprezentować będą za 
wodnicy 5 kół:

Sparta — bracia Lutomscy, 
Jan cki Ipczyński, Bobiński, Sro 
czyński', Wojciechowski, Żmu­
dziński. Grotówna i Sypniewska. 
Gwardia — Białek. Cichoński, 
Woźny. Szulcówna, siostry Droż- 
dżyńskie; Stal — Kłemińska. Ce­
dro i prawdopodobnie Goetz; 
AZS — Kosmowski; Budowlani 
— Tasarek.

Poneważ zawody rozegrane 
zostaną w ciągu trzech dni nasi 
reprezentanci bę.dą startować w 
kilku konkurencjach. I tak n.p. 
Tasarek weźmie udział w bie­
gach na 100. 200 i 400 m dow„ 
a Sypniewska na 100 i 200 m 
klas, oraz 400 m zmiennym.

Zimowe mistrzostwa Polski w 
pływaniu obok konkurencji bie­
gowych obejmują również skoki 
z trampoliny. Barw Poznania 
w tej konkurencji bronić będą 
Baklarz i Tuliszka (Gwardia), 
Morawski (Stal) oraz Skotnicki 
(Sparta). (ł)

Zdobywajcie
S. P. O.

Tapczany, leżanki, materace 
wlosiane sprzeda, również 
peryjmuie przeróbki tapcza­
nów, foteli, Poznań. Małec­
kiego 33, tapicernia. 5641g
Okazyjnie sprzedam motor 
PSA, 500 ccm, sport, po kapi­
talnym remoncie oraz DKW, 
500 ccm. Józef Geppert, Jaro- 
cin. Rokossowskiego 12.
._______________5647g
Lewarek hydrauliczny, wędzi- 
5 ko bambusowe oraz roczne­
go wilka, sprzedam Poznań- 
Pćrczyn, Krzywa 13. 5648g
Tłocznię (prasę) szewską, 
sprzedam. Poznań, Kasprzaka 
28a, m 2. 5651g

Spuedam platformę na gu­
niach (dwudziestki). Poznań, 
dąbrowskiego 426 
107.

Teoarek zło*v „Longines** na 
reke. snrzedam. Poznań. Sło­
wackiego 37, m 2 5684*’
oiłe tarczową z motorem, be­
czki do' benzyny, sprzedam 
Poznań - Źabikowo, tel. o?

5687®
Lokale

działka
5652g

Frak nowy, na średnią figurę, 
sprzedam. Poznań Dąbrowskie 
go_15, m 3. ‘ 5653g
Pianino czarne, pierwszorzęd­
ne, tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
c«wskiego 3, nr 5654g.__
Radio nowe, 5-lampowe, sprze 
nam. Poznań. Lampego 20 m

__________________ 5656g
Motocykl niekompletny oraz 
silnik DRW. sprzedam. Poz-

Marcinkowskiego U. m 
2_1. jankowiak. 5659g
N°we okno podwójne, 100X130 
sprzedam Poznań - Żegrze,

Slezańska 29, m 4. 
_____  566lg

Zamienię pokó1', dzielnica wi! i 
Iowa, na podobny. Oferty Biu- ' 
ro' Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 5635g.
Zamienić 3-pokojowe, pełno 
komfortowe, willowe, z ogród 
kiem, w Stalinogrodzie. na 
mieszkanie w Poznaniu. Fra­
czek, Stalinogród - Ligota." Ka 
szubska 4. 5629g
Samodzielne, dwupokojowe. 
komfortowe mieszkanie, przv 
Słonecznej, zamienię na 2’/» 
—3-pokojowe w centrum. OFer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 5630g.
Zamienię jednopokojowe mie­
szkanie ze wspólnym koryta­
rzem, na większe, ze sklepu 
w jasnej suterenie, ewtl 
mniejsze stróźostwo. Ofert” 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewski? 
go 3. dla 5642g.
Zamienić pokój z kuchnia, sa­
modzielne. na 2 nokoie z ku­
chnią, samodzielne. Oferł” 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
sk’eeo 3. dla 564 lg.
Pan na stanowisku, często na 
wyjazdach, poszuktiie pokoin. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 5646g.

Pianino koncertowe, sprzedam. 
pPZ”ań, Dąbrowskiego 35/37. 
m 23. 5664g
Paflo ..Syrena** sprzedam. Po 
7nafi nl. Przemysłowa 27. 
m 12._____ __________5665 g
Maszynkę do obciągania guzi- 
’ów sprzedam. E. Koszela. 
Gn*ezno n| Chociszewski ego 
L_m 5.______________5707 g

samochód „Onel- 
. mnia‘* górnezawnrowy, stan 

Pierwszorzędny. Adres wska- 
Biuro Ogłoszeń. Świercze­

wskiego 3, nr 5326g.

Kraków — 2 nokoie z kuch­
nią. zamienię na nodobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dia 
5658g.
Zamienię 3 pokoie komfort 
samodzielne, na 2 nokoie. po­
dobne. Oferty Biuro Ogłoszę* 
Świerczewskiego 3, dla 
5676g,_____________________
2 pokoje z kuchnią, cenóa' 
nvm ogrzewaniem. willowe 
korytarz, łazienka, wspó'*”* 
/teżyce). zamienię na ma* 
2’/. pokoju z kuchnią. Ofer*~ 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skłego 3, dla 5663g.

j 2.47,17. 6) Wilczewski 2.47,18. 7)
1 Janków .ki 2.47,22, 8) Kowalski
i 2.49,53. 9) Preczyński 2.52,26, 10)

Więckowski 2.52,26.

...Królak — drugiej
Drugi wyścig eliminacyjny ko­

larzy w Polanicy wygrał Kró­
lak przed Ulkiem, Hadasikiem, 
Lasakiem, Chwie-ndaczem, Wil­
czewskim, Grabowskim, Więc- 
kowsk m i Kowalskim (w jedna­
kowym czasie 4.17.35). Kolarze 
uzyskali szybkość przeciętną — 
zaledwie 29,1 km na godzinę.

Po dotychczasowych dwóch 
eliminacjach w punktacji pro­
wadzą Królak i Hadasik, którzy 
mają po 58 pkt., 3) Chwiendacz 
55 pkt,. 4) Lasak 54, 5) Grabow­
ski — 50. 6) Wlczewski — 50, 7) 
Kowalski — 45 8) Więckowski
— 44. 9) Ulik — 39. 10) Predzyń- 
ski — 37 i 11) Klabiński — 36 pkt.

Drugi wyścig eliminacyjny ro 
zegrano w dość ciężkich warun­
kach atmosferycznych (przelot­
ne deszcze i boczny wiatr).

Po około 95 km kierownictwo 
wyścigu zdecydowało się skrócić 
trasę. W rezultacie wyścig roze­
grano na dystansie około 125 km. 
Na metę w Polanicy wpadłp, 
równocześnie 9 zawodników, a 
za nimi w sekundowych odstę­
pach: Pijanowski, Klabiński i 
Wójcik.

Wyścig ukończyło 14 z 23 star­
tujących kolarzy.

W czwartek kolarze odpoczy­
wają, a w piątek oczekuje ich 
ostatnia eliminacja — wyścig na 
trasie prowadzącej z Dzierżonio­
wa do Wrocławia (146 km). Po 
tej eliminacji ustalony zostan ę 
ostateczny skład drużyny pol­
skiej na VIII Wyścig Pokoju.

Ra sportowej 
antenie

WIEDEŃ. Ostatnie po­
rażki piłkarzy austriac­
kich spowodowały, że dru 
żynh.ich nie weźmie udzia 
łu w olimpiadzie w Mel­
bourne.

LIVERPOOL. Sensacyj­
ne zwycięstwo w stosun­
ku 6:1 odnieśli pingpongi- 
ści Czechosłowacji nad 
drużyną Anglii.

LONDYN. Doroczne
słynne regaty wioślarskie 
v/ Henley rozegrane zosta 
ną w licznej obsadzie m.ę 
dzynarodowej, m in. z u- 
działem ZSRR i Polski.

BUKARESZT. Andrei 
Demeter ustalił nowy re­
kord Rumuni; w rzucie 
oszczepem wynikiem 69.23 
metrów.

jMiemiec Neuhaus. zawo 
dowy mistrz bokser­

ski Europy w wadze cięż­
kiej, m ał zamiar bronić 
w czerwcu swego tytułu 
w spotkaniu z Włochem 
Cavichi. Tymczasem w o- 
statnich dniach posadzono 
go na ławę oskarżonych 
za pijaństwo, burdy ulicz­
ne i bijatyki. Sąd skazał 
Neuhausa na 6 tygodni ko 
zy. Fakt ten w rezultacie 
pozbawić go może licen­
cji.

I ■ .
aaistrz świata w jeżdzie 

■ *'■ figurowej na lodzie 
Amerykanin Alan.Tenkins 

i oświadczył, że mimo wie­
lu nęcących ofert, nie no­
si się z zamiarem przej­
ścia. na zawodowstwo 
przynajmniej — do czasu 
najbliższej olimpiady. Za 
swych najgrożniejsz^h 
przeciwników uważa on 
Czechosłowaka Divina i 
młodziutkiego Francuza
Giletti.

Liczne komentarze poznańskiego świata piłkarskiego 
wywołał występ piłkarzy jugosłowiańskiej Vojvodiny 
(na zdjęciu), którzy rozgromili zespół poznańskiego 
Kolejarza 4:0. Wszyscy twierdzą zgodnie: styl w ja­
kim grali poznaniacy z doskonałymi technikami Voj- 
nodiny powinien być dzwonem alarmowym dla trenera 
Tarki i jego wychowanków.

ZEJSKI HANDEL DETAL
Art Odzieżowymi
W POZNANIU

Różne
Samochód osobowy, w do­
brym stanie, wezmę w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5670g.

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane, polecamy. Wszelkie 
naprawy igieł, maszynek rze 
teinie. szybko wykonujemy. 
F-ma „Terrax‘‘ Poznań. Ko 
chanowskiego 5. 5600g

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 5679g

1 U|CVC.VIłf
stale na składzie. Poznań, Ro­
kossowskiego 81, pracownia 
tapicerska. 5709g

Ks. Ks. parafii św Marcina, Salezjanom i Palloty­
nom Cechowi Rzemiosł Różnych, Komitetowi WOj. SD, 
Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym oraz Wszystkim, 
którzy oddali ostatnią przysługę mojemu mężowi, śp.

Bonifacemu Michalakowi
jak również za ofiarowane msze św. żałobne, złożone 
wieńce i wyrazy współczucia

serdeczne podziękowania składa 
5741g *•"’ 1 c6rk"

Dnia II kwietnia 1955 zmarł w wieku 44 lat

Zenon Urbański
mistrz malarski

zacnego członkaW Zmarłym tracimy 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 
o godz. 12,30 na cmentarzu na Junikowie.

CECH MALARZY 1 POM. SP-NIA RZEM. SUR, 
MALARSKICH W POZNANIU

dobrego

14 bm.,

I PRAC

5740g

Dnia 13 kwietnia 1955 odszedł od nas po dłngim, 
pracowitym życiu, opatrzony kilkakrotnie Sakramen­
tami św. nasz najdroższy, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

kaciej Baranowski
w 100 roku życia. ogrodnik

Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Rocha oraz 
msza św. z wigiliami odbędzie się w sobotę 16 bm., o 
godz. 9. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 z kapli­
cy cmentarnej w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążoną 
. rodzina

Poznań, św Roch 20. 577lg
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PIĄTEK 
Anastazji

Słońce w.: 4,57 j
z : 18,50

Księżyc w.: 1,40
10,14

Zachmurzenie o charak 
terze zmiennym z możLwo- 
ścią przelotnych opadów. 
Temperatura minimalna ok. 
+ 2 st. C., maksymalna ok. 
•i 9 st. C. Wiatry umiarko­
wane zachodnie i północno 
zachodnie.

Młodość
tańczy i śpiewa

W Lesznie przy Szkole Pod­
stawowej nr 7, dzięki inicjaty­
wie nauczycieli A. Andrzejew­
skiej i St. Poprawskiego po­
wstał teatr dziecięcy oraz ze­
spół świetlicowy, chór i balet. 
Organizatorzy znaleźli zrozu­
mienie i pomoc w Komite.de 
Rodzicielskim.

Doświadczenia z prac świe­
tlicowych wykazały jak trudno 
jest zaproieadzić dyscyplinę w 
zespole dziecięcym, złożonym z 
przeszło 100 dziewcząt i chlop- 
ećw.

Organizatorzy nie zważali 
jednakże na trudności. 1F wy­
niku ićh rzetelnej pracy p)zy- 
gotowane zostało 'widowisko 
grupowe oparte na oryginal­
nym scenariuszu, opracowa­
nym przez Annę Andrzejewską 
p. t. „Sen Marysi".

Marysi za pilną pracę uka­
zują się 4 pory roku, z których 
każda przedstawiona jest w 
sposób symboliczny. Pokój z 
jego symbolem — gołębiem, 
jest treścią ostatniej sceny.

Tańce jak „Krakowiak", 
„Kujawiak", tańce radzieckie 
oraz piosenki ludowe wykona­
ły dzieci bardzo dobrze. Wido­
wisko, wystawione w sali 
Pow. Domu Kultury w Lesznie, 
cieszyło się dużym powodze­
niem.

Sądzimy, że pomysł przed­
stawienia dziecięcego zachęd 
do pójścia w ślady zespołu le­
szczyńskiego. Trzeba tylko za­
pału i cierpliwości w pracy nad 
■najmłodszymi wykonawcami.

W związku ze zbliżającym 
się V Światowym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów warto 
o organizacji takich zespołów 
pomyśleć. ( 834)

Opracowano na podstawie li­
stu W. Nowickiego z Leszna.

I. NOW.

By godnie uczcić święto klasy robotniczej — 1 Maja — 
kolejarze węzła leszczyńskiego na uroczystych masówkach 
i zebraniach podejmują liczne zobowiązania produkcyjne. 
Do chwili obecnej zobowiązania podjęły 143 jednostki 
służbówce. Ogółem podjęto 592 zobowiązania, w tym indy­
widualnych 368. Bardzo licznie podejmowały zobowiąza­
nia kobiety - kolejarki oraz ZMP-owcy.

Z cenniejszych zobowiązań 
należy wymienić: załadowa­
nie dwóch wagonów pocięte­
go złomu o wadze 40 ton 
przez brygadę ślusarzy Wago- 
nowni — Leszno. Dział go­
spodarczy wagonowni zmon­
tuje szlifierkę na torach wy­
dzielonych Ryszkowskiego, 
przez co usprawni jakościową 
naprawę i znacznie zmniejszy 
postój wragonów w naprawdę.

Członkowie koła ZMP przy 
wagonowni, oczyszczą tor przy 
rozbiórce drzewa od wago­
nów, wyrównają tor i zała­
dują jeden wagon drzewa.

Pracownicy warsztatowi Pa 
rowozowni - Leszno poza nor 
malnymi czynnościami służ­
bowymi wyremontują i zabu­
dują przykrycie kanału szla­
kowego. Ponadto zamontują 
urządzenie do zlewania szlaki 
przy żurawiu wodnym.

Załogi drużyn doprowadzą 
parowozy do estetycznego wy­
glądu, naprawią i uporząd­
kują narzędzia podręczne na 
parowozach, poza tym prze­
prowadzą wszystkie pociągi 
planowo, bez defektu paro­
wozu.

ślusarze warsztatowi prze­
prowadzą szczegółową napra­
wę bieżącą parowozu Tyl-24, 
który był używany w okresie 
zimowym jako kocioł stały do 
ogrzewania remizy parowozo­
wej i przekażą go do ruchu.

Załoga odcinka zabezpieczę 
nia ruchu pociągów przesta­

wi w terminie do 1 maja br. 
jedną, rogatkę zaporowy.

Pracowmicy warsztatowi ko­
lei wąskotorowej w Śmiglu 
dokonają poza planem na­
prawy wagonu towarowego.

Młodzieżowcy stacji Koś­
cian dopomogą przy organi­
zowaniu akademii 1-maj owej, 
przygotują część artystyczną 
oraz wykonają gazetkę ścien­
ną i utworzą kącik ZMP-ow- 
ski w świetlicy ŻZK.

Pracownicy odcinka drogo-

I wego Śrem wyremontują 
kompletnie i odmalują dwa 

, schroniska dla robotników 
i oraz uporządkują tereny sta- 
: cyjne. Zobowiązania uporząd­
kowania terenów stacyjnych 
podjęły wszystkie odcinki 
drogowe podległe oddziałom 
drogowym w Lesznie i Kroto­
szynie.

Brygada ob. Szynki z lesz­
czyńskiej Wagonowni napra­
wi 1000 starych śrub różnego 
gatunku i odda je do dalszego 
użytku, dzięki temu zmniej­
szy się zużycie śrub o 10 proc. 
Pracownicy biurowi Wagonow 
ni załadują 1 wagon złomu 
oraz uporządkują kwietniki 
i teren przy Wagonowni, a 
ponadto wykonają gazetki 
ścienne na 1 Maja. (R)

Dobre wyniki pracy 
gromadzkich rad narodowych 

powiatu szamotulskiego
Pierwsze trzy miesiące dzia 

łalności gromadzkich rad na­
rodowych w powiecie szamo­
tulskim pozwalają już dziś 
stwierdzić wiele dobrych form 
pracy w większości prezydiów 
rad tak pod względem gospo 
darczo-administracyjnym, jak 
również społecznym. Pracow- 

jników GRN cechuje duża o- 
( fiarność, poświęcenie oraz 
wielki zapał do pracy. Przy 
GRN-ach powiatu szamotul­
skiego pracuje 112 komisji 
gromadzkich z 617 członkami 
i 177 pełnomocnikami wiej­
skimi. Fraca komisji gromaciz 
kich i pełnomocników wiej­
skich coraz bardziej się uzu­
pełnia i przynosi społeczeń­
stwu znaczne korzyści.

W pracy organizacyjnej i 
społecznej w pierwszym kwar 
tale bież, roku na czołowe 
miejsca wysunęły się: Choj- 

jno, Kaźmierz, Nadolnik, Nie- 
j wierz, Nojewo, Obrzycko, O- 
stroróg, Otorowo, Pniewy,

Więcej troski o lutlzi pracy
! ruj ąc^edyn^^luksusowe j gf'
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W Pile zrobiono już dużo 
dla uzdrowienia stosunków 
w handlu uspołecznionym, 
jednak zdarzają się stale je­
szcze wypadki łamania zarzą­
dzeń kierownictwa instytucji 
i przedsiębiorstw.

W Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Piłę, w któ 
rych zatrudnieni robotnicy 
pracują na trzy zmiany, jest 
kiosk spożywczy, którego za­
opatrzenie w artykuły pierw­
szej potrzeby jest konieczne. 
Od kilku tygodni mimo pole­
cenia Wydziału Handlu Pre­
zydium MRN nie dostarcza się 
do kiosku wędlin popular­
nych.

Na przykład w sobotę, 19 
ub. miesiąca, mimo długiego 
czekania w masarni PSS, nie

roby, jak na przykład balero- , 
i ny. Okazuje się, że kierownik' 
1 warsztatu masarskiego, ob. i 
Kulczak, nie ma dostatecznej 
kontroli nad swoimi pracow­
nikami: brakarzem Janem 
Czyżewskim i magazynierem 
Fangrowem, którzy oświadczy 
li, że „Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej może sobie po­
lecać, a my możemy wydać, 
al,e nie potrzebujemy".

Dobre ziorno - dobry plon
Jednym z najważniejszych 

warunków uzyskania wyso­
kiej produkcji roślinnej jest 
użycie do siewu doborowego 
i zaprawionego ziarna. Naj­
obfitsze nawożenie i najbar­
dziej staranna uprawa roli 
nie dadzą pożądanych wyni­
ków. jeżeli do siewu czy sa­
dzenia używane jest niejed­
nolite, niedoczyszczone lub 
słabo kiełkujące ziarno czy 
sadzonki. Tylko zdrowe, doj­
rzałe i dobrze wykształcone 
nasienie może wydać silną i 
plenną roślinę. Posługiwanie 
się tym samym materiałem 
siewnym przez dłuższy czas 
powoduje spadek plonów na

skutek wyradzania się roślin. 
Po pewnym czasie zmniejsza 
się odporność roślin na cho­
roby oraz ciężar nasion i ob­
niża zdolność kiełkowania. 
Rośliny traca stopniowo cen­
ne właściwości i wydają co­
raz niższe plony.

Zdają sobie z tego sprawę 
spółdzielcy z Oleszna i Las- 
kownicy oraz chłopi z groma­
dy Gołańcz, pow. Wągrowiec, 
którzy stosują w praktyce 
wszystkie zalecenia agrotech­
niczne. Stefan Jankowski z 
gromady Gołańcz np. skon­
struował ostatnio zaprawiar- 
kę do ziarna. (Kdw)

Zaznaczamy, że w promie­
niu kilometra nie ma żadne­
go sklepu spożywczego. Tym 
samym kiosk jest jedynym 
punktem zaopatrzenia. Za to 
w sklepie PSS przy ulicy Bie­
ruta, gdzie pracuje również 
Fangrow, jest zawsze odpo­
wiedni wybór wędlin, mimo że 
w pobliżu są sklepy masar­
skie i spożywcze, posiadające 
wyroby wędliniarskie.

Oczekujemy, że Prezydium 
MRN w Pile potrafi spowodo- i 
wać. by kierownictwo masar- i

— Tak księżom każą gadać, więc bają... 
— rzekł podnosząc głowę. — Nie za żadne 
grzechy pokarał Bóg wojną. Pobili się pa­
nowie o koryto i tyle. Samym strach było 
włazić do błota. Chłopów wysłali... Narodu 
pomordowało się, jak piasku na drodze, 
mienia poniszczyli. He, he! Zryć nie było co, 
ale armaty sobie cesarz fundował, ile wlazło, 
a fabrykanty zacierali ręce. Wojna, to in­
teres! Chłop zdycha, a bogacz kabzę maca.

Zaśmiał się ze złością. Wszyscy zamilkli, 
bo lampa naftowa rzuciła pokraczny cień 
Nabuchodonozora, wykrzywiony, sięgający 
prawie na środek sufitu. „Może naprawdę 
ze złym trzyma? W oczach mu się węgle 
żarzą, a na czole wypukłości, skóra w fał­
dach. U innych tego nie ma. Krótkie włosy 
kualą się jak u zwierza".

— Ludzie wojnę robią, nie święci w nie- 
biesiech — dodał twardo. — A teraz czas, 
żeby naród sprawiedliwość wymierzył.

Od ławy przy piecu pobiegło westchnie­
nie. Melchior Graczyk wrolałby tego wszyst­
kiego nie słuchać. Może pomór spaść z ta­
kiego gadania, albo jeszcze gorsze klęski. 
Nie honorowo jednak starego kamrata wy­
pędzać z izby. Wiele razem w okopach prze­
żyli, a tam niejeden bluźnił.

Pogrzebał więc Graczyk patykiem w pie­
cu, by ukryć zn^ieśzanie. Tak schylony wy­
glądał prawie na dziadka, choć dopiero nie­
dawno zaczął piąty krzyżyk. Wojna jrednych 
zgina, a drugim kark podnosi. No. choćby 
ten Kukurenda: zhardział okropnie. Dźga 
go do czegoś nowego. Odgraża się, że jeszcze 
nie wiadomo co będzie. Racja może i przy 
nim, bo rzeczywiście wszystko się poprze­
wracało w świecie. Tylko patrzeć, a przyj­
dzie antychryst. Proboszcz o tym mówił na 
świątecznym kazaniu w pierwsze święto. 
Nie podobało się księżulkowi, że prosty na­
ród cesarza obala. Tu prawdę gada kamrat. 
Ale czy dobry taki przewrót? Wiele my zy­
skali? Niemiec rządził i nie przestał.,Dzie­
dzice byli i są, a ty, chłopie, pracowałeś w 
pocie czoła i będziesz pracować Tak już 
zresztą świat urządzony i nic zsię zmienić 
nie da, choćbyś łepetyną w mur walił. Pro­
boszcz słusznie gada, że porządek wśród na­

rodu Bóg dał od stworzenia świata — i 
basta.

Nie miał zresztą powodu do szczególnych 
zmartwień. Tyrać jak głupi już nie będzie, 
bo ledwo z okopów wrócił, wyznaczono Gra­
czyka na stangreta jaśnie państwa. „Filip 
się do cna zestarzał — rzekł wtedy bardzo 
łaskawie generalny administrator Osiński.
— Starajcie się, człowieku, żeby pałacowi 
wstydu nie przynieść. Fason musicie trzy­
mać. U hrabiego stangrecka służba jak woj­
skowa, więc powóz pucujcie, a konie czysto 
trzymać". Bardzo się Melchior ucieszył 
awansem dworskim, bo stangret źle nie ma. 
Każdy może zazdrościć Graczykowi. Jak wy­
jeżdża do miasta, na strawne państwo da­
dzą, a gdy w goście do sąsiedztwa, czeka 
się na nich w ciepłej kuchni czeladnej. 
Napcha sobie człowiek kałdun różnościami 
i w' gardło nawet wlać można za darmochę. 
Obcych gości odwozi do pospiesznych po­
ciągów na stację w Pleszewie lub Ostrowie
— też markę albo dwie napiwku wcisną. 
Staranie więc trzeba mieć o taką robotę, 
nie mieszać się w głupie paplanie. Pan hra­
bia jeszcze dałby się ubłagać, jeśli by ktoś 
przyskarżył, ale hrabina? W gniew wpadnie, 
to wypędzić gotowa. I gdzie się wtedy czło­
wieku podziejesz? Z torbą na żebry, albo 
kolęduj od pana do pana, żeby robotę na- 
raił. Nie tak łatwo znaleźć co dobrego. 
Biedny człowiek bogatych musi słuchać, jak 
mu ksiądz i boskie przykazania każą, gęby 
po próżnicy nie otwierać. Na wojnie inaczej 
nie było. Oficerowie krzyknęli „Yorwarts!" 
i wiara wyskakiwała z błotnistych, mokrych 
okopów. Biegła zdobywać francuskie linie 
lub kulę w brzuch. Kolega Graczyka stchó­
rzył, nieboże, uciekł w natarciu z powrotem 
do rowu. Podbiegł doń młody oficerek, 
krzyknął coś i 2 pistoletu palnął rezerwiście 
w czaszkę. Tak£ już los: słuchać musi 
kiep, gdy się w prostym stanie urodził, źle 
robi Kukurenda, że na księży i panów pod- 
bechtuje.

— Jeszcze się doigrasz — rzekł po dłuż­
szej chwili. — Usłyszy kto i naskarży. Pan 
Osiński nie lubi takiego gadania.

Dzianie popatrzył stary kamrat na Mel­
chiora. Znów zapaliły się węgielki w oczach. 
Sięgnął po wojskową czapkę, wcisnął ją na 
głowę i trzaskając drzwiami wyszedł na 
dwór.

f Ctq.gr dalszy nastąpi) 138J

Przy wszystkich gromadz­
kich radach narodowych dzią 
łaja już organizacje społecz­
ne, przy czym dużą aktyw­
nością odznaczają się gro. 
madzkie koła TPP-R, komite­
ty odbudowy Warszawy, koła 
Ligi Kobiet, PCK i ZMP w 
wielu gromadach przystąpio­
no do zorganizowania ludo­
wych zespołów sportowych. '

(jki)’

20000® złotych
oszczędności

W związku z nadchodzącą 
konf eremej ą par ty j no- ekono­
miczną w Rejonie Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Cho­
dzieży odbyły się ostatnio ze­
brania w grupach związko­
wych, w których brało udział 
ponad 200 pracowników, zgła 
szając 41 wniosków dotyczą­
cych usprawnień produkcji.

Według obliczeń, oszczędno­
ści wypływające ze zastoso­
wania wniosków oraz z reali­
zacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia konferencji par 
tyjno-ekonomicznej przedstą 
wiają wartość 200.000 zł.

Na czoło wysuwają się zobo­
wiązania nadzorcy dróg i mo­
stów Bronisława Józefiaka,

Pod względem obowiązko- i 
wych dostaw czołowe miejsca 
zajęły: Eytyń, Gaj Wielki, So 
kolniki, Otorowo, Duszniki,
Binino, Piaskowo i Podrze- 
wie. W realizacji podatku
gruntowego i składek PZU < który postanowił dostarczyć przodują: Pniewy - Zamek; 100 m żwiru oraz 500 y

114 proc, planu), Chojno - kamienia polnego. Zło­
ili,8 proc., Otorowo 109 jżyj on również wniosek doty-
r^?C'h7Llii?OSinain7" 1.05 proc., czący powierzchniowego smo- Gaj Wielki 104 Proc„ Ga- jjowania nowym sposobem, 
łowo, Grzebienisko i Nadol- i p0SWaiająCym na obniżenie o 
nik — 102 proc Sokolniki; 50 000 zł ‘ ko,szty własne w 
Nowawies i Sędzimy 101,4 skaji rejonu. Ob. Marcin Ple-
proc.

...ul. Średnia w Wągrowcu 
od sześciu miesięcy jest nie 
oświetlona?

...odcinek drogowy PKP w 
Skalmierzycach poić. Ostrów 
Wlkp. nie przeprowadza remon 
tów domów, zamieszkałych 
przez pracowników koiejo-

ni przestrzegało wydanych I wych?
ipoleceń. (St. Z.)

KORESPONDENCI

Piłkarze wolsztyńskiej Sparty 
przegrali z rezerwami Kolejarza 
z Grodziska 4:6 (kh)

4J-
Kolejarz Wągrowiec po cieka­

wej grze odniósł w meczu pitki 
nożnej o wejście do klasy A zde 
cydowane zwycięstwo nad Gwar 
dią z Piły 7:3. umacniając swoja 
pozycję, przodownika w tabeli 
rozgrywek. U zwycięzców wyróż 
n:ł się Brukwicki.— zdobywca 4 
bramek. (Kdw)

4J-
Dla uczczenia Święta 1 Maja 

sportowcy LZS w Witkowie, po- 
wiat Gniezno zobowiązali się po- 
dwo ć liczbę członków oraz od­
dać do użytku boisko a cześć 
prac wykonać systemem gospo­
darczym. (Wat)

4$
W drużynowych mistrzostwach 

pow. wolsztyńskiego w tenisie

Ć wiera
domu kultury

Nieprawdą jest jakoby w 
Krotoszynie istniał Powiatowy 
Dom, Kultury. Istnieje tylko 
jedna czwarta część Powiato­
wego Domu Kultury. Dlaczego: 
bo na 20 pomieszczeń zajmuje 
on tylko 6, resztę zamieszkują 
lokatorzy, którzy nie mają nic 
wspólnego z Domem Kultury 
(oczywiście poza mieszkaniem). 
Prezydia Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej mogły 
lokatorów przenieść do opróż­
niane go' niedawno przez Pow. 
Zarząd Rolnictwa domu przy 
ul. Mickiewicza, ale jakoś o tej 
sprawie nie pamiętały.

Ćwierć Domu Kultury, to si­
lą faktu — ćwierć życia kul­
turalnego. Stąd też wiele ze­
społów świetlicowych nie może 
się należycie rozwijać.

A szkoda. Krotoszyn z tego 
powodu sprzeniewierza się sta­
rej swojej tradycji promienio­
wania kulturalnego i artystycz­
nego na całą okolicę, (p)

DRUKARNIA: Zakłady Gra 
ficzne im. M. Kasprzak? 
Poznań.

Lcispr z a k £» 
K—6—4<W

wa. walcmistrz. zobowiązał 
się zaoszczędzić w sezonie ro­
bót po 25 kg węgla dziennie.

H. Bednarz 
korespondent

Uwaga - niewypał!
Pomimo unieszkodli ienia 

już poważnej ilości niewypa­
łów, pocisków artyleryjskich 
i bomb lotniczych, nie zdoła­
no dotychczas całkowicie o- 
czyścić z nich całego terenu 
Wielkopolski. Świadczą o tym 
zdarzające się, szczególnie 
wśród młodzieży, wypadki na 
skutek wybuchu niewypałów, 
powodujące śmierć lub kalec­
two.

W dalszym ciągu ujawniane 
są nowe tereny i miejsca za­
grożone niewypałami, utrud­
niającymi w niektórych wy­
padkach planowe zagospoda­
rowanie odłogów i prowadze­
nie prac ziemnych.

W związku z tym Prezy­
dium WRN zwraca się do ca­
łego społeczeństwa z apelem, 
aby zwiększył: swą aktywność 
w ujawnianiu wszelkiego ro-

stołowym LZS — Kaszcz-or poko 
nał LZS Tuchorzi; 6:4. (K)

Kolejarz II Wolsztyn zwycię­
żył miejscową Spójnię 6:4. Ze­
społy juniorów Kolejarza (Gro­
dz sk) i Gwardii (Nowy Tomyśl) 
podzieliły się punktami, kończąc 
spotkanie wynikiem bezbramko- , ^zaju materiału wybuchowe- 
wym. (K) jgo. w t celu naieży prze-

wysokie zwycięstwo odnieśli. Powadzić akcję uświadamia- 
w meczu o Puchar Polski koszy- ! wsrod miodzie y
karze leszczyńskiego Kolejarza w łach i starszej ludności na 
Zbąszyniu nad Włókniarzem ! braniach i zabezpieczyć wszy* 
107:45. Najwięcej punktów dla stkie niebezpieczne obiekty
leszczyńskiego zespołu zdobyli: 
Nowak 33 i Paczkowski 32. U po 
konanych dobrze zagrali Kuczyń 
ski i Klein. (S)

4$
W trójmeczu lekkoatletycz­

nym. zorganizowanym w Wą­
growcu przy udziale ponad 60 
zawodników, pierwsze m ejsce 
zajęli LZS-owcy z 179 pkt. przed 
SKS Liceum Pedagogiczne 66 
pkt. i SKS Liceum Ogólnokształ 
cące 56 pkt. (Kdw)

4J-
Zawody o mistrzostwo II ligi 

piłkarskiej między przodowni­
kiem tabeli — Naprzodem (Lipi- 
ny) — a Kolejarzem (Leszno) od 
będą się w przyszłą niedzielę o 
gódz. 16.15 na stadionie Koleja­
rza w Lesznie. Drużyna Naprzo 
du wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie: z Kokotem, Ku- 
boczem i Bitnerem w linii ata­
ku. (R)

Co z torebkami?
Leszczyński Oddział Zaopa­

trzenia Kolejarzy posiada 
dwa punkty usługowe wielo­
branżowe, które są dość do­
brze zaopatrzone. Qorzej za to 
jest z zabieraniem artykułów 
sypkich jak kas&a, isól i cu­
kier do domu. Brak tam bo­
wiem torebek jak i papieru 
pakunkowego. Trzeba po pro 
stu nabywając towar sypki, 
zabierać go w czapkę wzglę­
dnie przynieść własną toreb- 
j kę, O tym zaniedbaniu dosta- 
i tęćąnie poinformowany jest 
i Centralny Zarząd Zaopatrze­
nia Kolejarzy, który jednak 

(już od przeszło roku nie re­
aguje na monity swoich pla­
cówek w terenie. (R)

do chwili przybycia wojska. 
Zgłoszenia kierować należy 
do Wydziału Wojskowego Pr® 
zydium WRN lub w wypad­
kach nagłych bezpośrednio 
do najbliższej jednostki woj­
skowej.

Prezydium WRN prosi o 
wzmożenie akcji ujawniania 
materiałów wybuchowych
szczególnie w okresie wiosen­
nym, celem zapobieżenia dal 
szym nieszczęśliwym wypad­
kom.

Teatry i kina
w Poznaniu

OPERA g. 19 — ..Baron 
cygańskiy

TEATR POLSKI — g. 19 " 
„Dom na Twardej**

TEATR NOWY — g. 19 — 
„Skąpiec**

KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 19.30 „Bosman z Bajki

ESTRADA SATYRYCZNA — 
g. 19.30 „Ka-rosa odjeżdża 
19.30“

LALKI I AKTORA — g- ”
„Baśń o szklarzu i cesarzu

♦
APOLLO — g. 11. 14. 16, 18 

i 20 — ..Upiór na sprzedaż 
(ang. — od lat 7)

BAŁTYK — g. 16. 18 i 20 — 
„Rezerwowy gracz** (radź.
— od lat 7)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Młodzieńcze lata** (czeski
— od lat 12)

RIALTO — g. 16. 18 i 20 — 
„Kurs na Marto** (radź, 
od lat 12)

WARTA — g. 14, 16 18 i 20 
„Preludium sławy** (franc.
— od lat 7)

Komite.de

